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Za 4 dni Zlot Młodych Przodowników

Listy młodzieży do Prezydenta Bieruta
otwarcie Harcerskiego Miasteczka Zlotowego

Prenumerata miesięczna zł 
4.05. zamiejsc. 450 Zamó­
wienia 1 wpłaty na prenu­
merato przyjmują wszyat- 
kle urzędy pocztowe oraz 
listonosze Ogłoszenia dro­
bne zł 1 50 za wyraz, wy­
miarowe za tekstem zł 3 
za 1 mm specjalne zł 18 — 

za wiersz Konto > 
PKO 1-717 110

CENA 15 gr

18 b. m
Z okazji zbliżającego się Święta Lipcowego, w listach do Prezydenta 

Bolesława Bieruta młodzież donosi o swych osiągnięciach w nauce i pracy 
1 zapewnia, że dobre wyniki uzyskane 
pomnoży.

„Ukochany nasz Prezydencie! Two­
je wskazania, kierowane do młodzie­
ży, były dla nas drogowskazem w 
walce o lepsze wyniki w nauce, bo 
zrozumieliśmy, że w ten sposób włą­
czamy się do frontu narodowego wal­
ki o pokój i plan 6-letni — pisze mło­
dzież Technikum Ekonomicznego w 
Warszawie. — Z dumą donosimy Ci, 
że na Zlocie Młodych Przodowników— 
Budowniczych Polski Ludowej bę­
dziemy reprezentowani przez najlep­
szych z nas. I aczkolwiek tylko im 
przypadł zaszczyt- być na tej wspania­
łej manifestacji, to jednak w tym dniu 
nasze myśli będą razem z nimi, bo ra­
zem jesteśmy młodzieżą Bierutow­
ską".

w czynie przedzlotowym utrwali i

Projekt Konstytucji 
na posiedzeniu Sejmu 

w dn. 18 b. m.
Marszałek Sejmu Ustawodaw­

czego R.P. Wł. Kowalski wydał 
14 lipca zarządzenie treści na­
stępującej:

„Posiedzenie Sejmu Ustawo­
dawczego R.P. odbędzie się w 
dniu 18 lipca 1952 r. o godz. 
17".

„Pragniemy przesłać Ci najserdecz­
niejsze pozdrowienia, płynące z głębi 
naszych serc, przepełnionych wielką 
miłością i czcią dla Ciebie, kochany 
Prezydencie, i dla wszystkich, którzy 
wywalczyli nam nową i sprawiedliwą 
Polskę. Polskę, w której możemy swo­
bodnie się uczyć, wychowywać się na 
świadomych budowniczych naszej so­
cjalistycznej Ojczyzny — piszą har­
cerki i harcerze z miasta i powiatu 
Nysa. — Donosimy Ci, że nasze osią­
gnięcia są duże. Walka o dobre wyni­
ki nauczania przyniosła pomyślne 
osiągnięcia. Zbiórka złomu i makula­
tury, której dostarczyliśmy z naszego 
powiatu kilkaset ton, wykonywanie 
pomocy naukowych, pogłębianie na­
szej świadomości ideologicznej to 
nasz wkład w wielką budowę funda­
mentów socjalizmu, wkład w realiza­
cję planu 6-letniego".

Listy do Prezydenta z meldunkami 
o wykonaniu zobbwiązań przesiali 
również uczniowie Zasadniczej Szkoły 
Budowlanej Nr 2 w Warszawie, słu­
chacze Państw. Technikum Kinotech­
nicznego w Krakowie oraz robotnicy 
Zakładów „Rokita" w Brzegu nad 
Odrą.

W liście chłopców l dziewcząt wiej­
skich gminy Kidowo pow. Olkusz woj. 
krakowskie, czytamy m. inn.:

„My, młodzież wiejska, wzmożoną 
twórczą pracą, manifestujemy swą 
wolę walki o pokój, manifestujemy 
przeciw zbrodniczym planom impe­
rialistów anglo-amerykańskich, któ­
rzy chcą wciągnąć ludzkość w pożo­
gę nowej wojny.

Postanowiliśmy ze wszystkich 
swych sił przyczyniać się do wykona­
nia wspaniałego planu 6-letniego, aby 
umocnić naszą Ludową Ojczyznę".
Harcerskie Miasteczko 
Zlotowe

17 bm. przyjadą do Warszawy 
harcerskich 
dzieci 
udadzą się do Harcerskiego Miastecz­
ka Zlotowego w parku

Otwarcie Harcerskiego 
Zlotowego nastąpi 18 
9.30. Po otwarciu dzieci 
na: Grobie Nieznanego 
stóp Ppmnika Wdzięczności na Pra­
dze, na płycie Hibnera, Kniewskiego 
i Rutkowskiego oraz na grobie gen. 
Świerczewskiego.

Od godz. 15.30 do 17.30 tego dnia 
trwać będą spotkania międzywoje­
wódzkie i z dziećmi z zagranicy. 
M. in. dzieci z Wrocławia spotkają

z
kolonii przedzlotowych 

w grupach wojewódzkich i

Agrykola.
Miasteczka 

bm. o godz. 
złożą Wieńce 
Żołnierza, u

się z grupą dzieci koreańskich w 
Parku Ujazdowskim.
22 br. w czasie manifestacji 

wszystkie wojewódzkie drużyny zlo­
towe wspólnie z dziecięcymi zespoła­
mi artystycznymi, grupą dzieci kore­
ańskich i Polonii zagranicznej utwo­
rzą jedną kolumnę harcerską. Ko­
lumna ta otwierać będzie pochód. 
Wieczorem dzieci spędzą czas przy 
ognisku. Ognisko rozpocznie się o 
godz. 18 na boisku w Parku Agry­
kola.

50 tys. konkursowych 
gazetek ściennych

Setki nowych świetlic, tysiące wie­
czornic i spotkań, dziesiątki tysięcy 
gazetek zlotowych — oto przedzloto-

(Dalszy ciąg na str. 2)

Inż. Mazur będzie na Zlocie

Wśród 105 delegatów „Ursusa” na Zlot Młodych Przodowników znaj­
duje się również inż. Jan Mazur (na zdjęciu), organizator szkolenia przy- 
warsztatowego Celem uczczenia Zlotu młodzież zakładów podjęła ponad 
2.000 zobowiązań, wartości około 680.000 zł.

Foto CAF — Zygm Wdowińskł
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Zbiory zbóż w całym kraiu
Pierwsze meldunki z przebiegu żniw

*
Porządek dzienny posiedzenia 

obejmuje 2 punkty:

« PROJEKT KONSTYTUCJI 
POLSKIEJ RZECZYPOSPO­

LITEJ LUDOWEJ;
SPRAWOZDANIE KOMISJI 

___ J I REGULA-
O PROJEKCIE 

KONSTYTUCYJNEJ 
— PRZEPISY WPROWADZA­
JĄCE KONSTYTUCJĘ POL­
SKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ — złożonym ze 
wspólnej inicjatywy ustawodaw­
czej Rady Państwa i Rządu.

9% SPRAWOZDAJ 
fcj PRAWNICZEJ
MINOWEJ
USTAWY

II

Depesza KC PZPR
do KC Komunistycznej Partii Japonii

Do
Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Japonii 

TOKIO
W 30 rocznicę powstania Waszej 

Partii, która pomimo najcięższych 
prześladowań przez cały ten okres 
broniła bohatersko sprawy ludu ja­
pońskiego, pragniemy wyrazić Wam 
uczucia naszej głębokiej, braterskiej 
solidarności.

Dziś, gdy Wasza piękna ojczyzna 
cierpi pod uciskiem okupanta amery-

SZTURM MŁODOŚCI
KAŻDY dzień przynosi nam nowe, | 

radosne wiadomości o wykonywa­
niu zobowiązań zlotowych. Jak w 
wielkiej bitwie, naciera codziennie na 
wczorajsze cyfry osiągnięć milionowa ' 
armia młodzieży — z hut, kopalni, I 
fabryk, PGR-ów, gromad wiejskich, I 
armia uczniów, studentów, naukow­
ców: awangarda wielkiej armii pracy 
miast i wsi. im bliżej Zlotu, tym 
bardziej zażarta toczy się walka o 
wydarcie czasowi każdej godziny — 
bezcennej, bo przysparzającej krajowi 
ziły.

Sił nie tylko materialnych. Przebieg 
realizacji zobowiązań świadczy o du­
żym wzroście uświadomienia politycz­
nego i przemian wychowawczych, ja­
ki się dokonał w okresie przedzloto­
wym wśród młodzieży — zarówno 
zorganizowanej w ZMP, jak i niezor- 
ganizowanej. Młodzież cala rozumie 
coraz lepiej, że nie tylko o zryw zlo­
towy idzie, że jest to doniosły etap 
walki o pokój i plan 6-letni, etap u- 
macniania spójni między miastem i 
wsią — etap wymagający znacznego 
podniesienia poziomu ideowego. Rozu­
miejąc przełomowe znaczenie doko­
nujących się przy jej walnym udzia­
le przeobrażeń ustrojowych, tak wła­
śnie pojmuje młodzież swoje zadania 
— i znaczenie Zlotu.
PRZYSPIESZAĆ te przeobrażenia 
*■ w mieście i na wsi jest natural­
nym niejako zadaniem młodzieży pol­
skiej. Któż, jeśli nie ona, może lepiej 
ocenić szerokie perspektywy i możli­
wości rozwojowe, stające otworem 
przed młodymi w ustroju wolnym od 
kapitalizmu? Wystarczy wspomnieć 
koszmar, który przytłaczał młodzież 
od lat najmłodszych w Polsce bur- 
żuazyjno • obszarniezej. Młodzież, dla 
której nie starczało szkól, żyła w 
ustawicznej trwodze przed bezrobo­
ciem, jeśli w ogóle udało się jej zna­
leźć zatrudnienie. Przed młodzieżą 
Chłopską była tylko perspektywa po­
zostania w szeregach milionów „zbęd­
nych ludzi" na wsi, jak ich nazywa­
li burżuazyjni ekonomiści.

Ci, którzy chcieli się kształcić, 
mieli przed sobą niezliczone trudno­
ści w dostaniu się do szkolnictwa 
średniego i wyższego stopnia, a w 
szczęśliwym, w wyjątkowym przypad­
ku — lata nauki i studiów w naj­
cięższych warunkach materialnych. 
Przed absolwentami szkól średnich i' 
akademickich rozpościerała się ta sa­
ma beznadziejność poszukiwania 
pracy, ta sama — a często jeszcze 
większa — groźba bezrobocia, co 
przed pozostałą młodzieżą. Slogan o | 
„nadprodukcji inteligencji" był po­
strachem studiującej młodzieży. Snu­
ły się po kraju tysiące rozgoryczo­
nych i zrozpaczonych młodych ludzi, 
którzy po uzyskaniu stopnia nauko­
wego ogłaszali w gazetach: „Przyjmę 

i każdą pracę". A starsi? Starsi, z oba- I

I wy przed 
młodzieży groźną i przykrą 
rencję.
dach 
dzie.

utratą pracy, widzieli w 
konku- 

Tak było w biurach i urzę- 
i tak było w fabrykach. Wszę-

j
i

kańskiego, Wasza ofiarna walka o 
wolność i niepodległość narodową Ja­
ponii, przeciwko separatystycznemu 
traktatowi z San Francisco i tzw. 
„układowi o bezpieczeństwie", o za­
pewnienie pokoju narodowi japoń­
skiemu i narodom Azji, stanowi wiel­
ki wkład do dzieła 
całym świecie.

Wspaniały rozwój 
wyzwoleńczego w 
świadczy o tym, że plany amerykań­
skich imperialistów skazane są na ha­
niebne fiasko, że nie uda im się wy­
korzystać Waszego narodu jako mię­
sa armatniego w wojnie agresywnej 
przeciwko Korei, Chinom Ludowym i 
Związkowi

Życzymy 
ska walka, 
szerokiego 
przeciwko 
com — atomowym ludobójcom z Hi­
roszimy, katom narodu koreańskiego, 
siewcom dżumy i cholery — zakończy­
ła się pełnym sukcesem. Życzymy 
Wam, aby naród japoński, wyzwolo­
ny z kajdan imperializmu amerykań­
skiego i rodzimej reakcji, zajął należ­
ne mu miejsce w wielkiej rodzinie 
niepodległych i suwerennych, pokój 
miłujących narodów, którym przewo­
dzi potężny Związek Radziecki — osto­
ja pokoju na całym świecie.

KOMITET CENTRALNY
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ

PARTII ROBOTNICZEJ

walki o pokój na

ruchu narodowo- 
Waszym kraju

Radzieckiemu.
Wam. aby Wasza bohater- 
jaką prowadzicie na czele 
frontu demokratycznego, 
amerykańskim ciemięż-

Utrzymująca się na obszarze całego kraju słoneczna pogoda przyspie­
szyła żniwa w wielu miejscowościach. •

13 lipca — dzień powtórnej kon­
troli. społecznej stanu gotowości rol­
nictwa do żniw i omłotów — zastał 
wiele PGR-ów, spółdzielni produkcyj­
nych i gospodarstw indywidualnych 
w polu, przy sprzęcie rzepaku i jęcz­
mienia ozimego oraz przy koszeniu 
żyta. Sprzęt żyta dokonywany jest w 
miejscowościach o glebach lżejszych, 
wyżej położonych, głównie w woje­
wództwach zachodnich i południo­
wych.

Z meldunków o przebiegu pierw­
szych zbiorów jak również z oceny 
zbóż wynika, że pomimo zeszłorocz­
nej długotrwałej posuchy, urodzaje 
zbóż zapowiadają się lepiej w rb. 

■ ałż w oku ubiegłym.
W zespole PGR Oleszyce, pow. lu- 

baczowski, woj. rzeszowskie, przecięt­
ny zbiór pszenicy wynosi 20 q z ha, 
— podczas gdy w ub. roku wyniósł 
16 q. W zespole PGR Cieszanów u- 
zyskano ponad 18 q z ha.

W gm. Błazów pow. Lubaczów, 
chłopi przewidują zbiór po 15 q psze­
nicy z ha, to jest o 3 q więcej niż 
w r. ub.

W wielu gromadach woj. rzeszow­
skiego chłopi postanowili szybko 
sprzątnąć I wymłócić zboże, aby jak 
najprędzej móc wywiązać się z obo­
wiązkowych dostaw. Gromada Wola 
Dalsza w pow. łańcuckim, wezwała 
do współzawodnictwa w szybkim 
przeprowadzeniu omłotów wszystkie 
gromady woj. rzeszowskiego. Chłopi 
tej gromady postanowili odstawić 
zboże do punktu skupu zbiorowo w 
przeciągu 2 tygodni po zakończeniu 
omłotów.

Pierwsze wśród przodujących PGR 
woj. poznańskiego żniwa żyta roz­
poczęło gospodarstwo Cieśle w zespo­
le Ninino pow. Oborniki. Cala załoga 
PGR Cieśle postanowiła w ramach 
zobowiązań lipcowych wykonać sprzęt

samym

która 
podjęła

gromady Osusz, 
w Wielkopolsce 
chłopów z Leszczynka 
żniwa zespołowo.

zbóż w 21 dni, skracając tym 
czasokres żniw o 3 dni.

Chłopi
pierwsza 
wezwanie 
rozpoczęli
Całą gromadę podzielono na rejony 
ludzi zdolnych do pracy na grupy, 

które rozpoczęły sprzęt żyta w tych 
miejscach, gdzie zboże szybciej doj­
rzało.

a

A DZISIAJ? Po wyjściu ze szkoły, 
z każdej szkoły — ogólnokształ­

cącej, zawodowej, wyższej — przed 
młodzieżą polską w Polsce Ludowej 
świat stoi otworem. Dziś społeczeń­
stwo spogląda na młodzież z dumą, 
jak na potężny rezerwuar wartościo­
wych kadr — i ze swdistą niecierpli­
wością. „Jesteście potrzebni, stawajcie 
do pracy, kończcie prędzej studia" — ! 
oto w skrócie dzisiejszy stosunek i 
„starszych" do młodych. Im prędzej 
bowiem młodzież przystąpi do pracy, | 
tym lepiej dla Polski, dla nas 
wszystkich, bo tym szybszy będzie 
nasz marsz do szczęśliwego jutro. Ten 
serdeczny, pełen troski, dumy i na­
dziei stosunek do młodzieży w ludo­
wym państwie najlepiej obrazują sło­
wa Prezydenta Bieruta:

„Przed wami stoją dziś w Polsce 
Ludowej otworem przebogate źród­
ła wiedzy i myśli ludzkiej. Od was, 
od waszej pracy, uporu, wytrwało­
ści i zapału zależy, abyście te nieo­
cenione skarby posiedli, abyście je 
zużytkowali w służbie dla narodu 
Uczyńcie to w poczuciu waszego 
powołania budowniczych nowego 
życia, socjalistycznego życia, opar­
tego na szlachetnych zasadach mo­
ralności socjalistycznej, która 
szczęście osobiste wiąże nierozer­
walnie ze szczęściem wszystkich 
ludzi pracy..."

O TAKIE jutro, o taki dzień dzi­
siejszy dla młodzieży polskiej 

walczyliśmy 
znosiliśmy i 
czenia. To dla niej — i wraz z nią 
— wywalczyliśmy te zdobycze, które 
w formie prawa ujęła Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
To dla niej — i wraz z nią — broni­
my pokoju i budujemy przyszłe, ro- 

! zumne, piękne i sprawiedliwe życie.
A oni — miliony dziewcząt i chłop- 

j ców — ofiarnie pracujących i uczą­
cych się — rozumieją coraz lepiej, 
mimo wściekłych wysiłków wroga w 
kraju I za granicą, że tylko w ustroju ce mają zapewnione: bezpłatny inter- 

' wolnym od kapitalizmu, że tylko 
| dzięki socjalizmowi mogli zdobyć wa- ,
runki niczym nie skrępowanego roz- | 
woju. I że tym większe obowiązki 
spoczywają na nich, którzy rozbudu­
ją nasz piękny dom ojczysty — Pol­
skę socjalistyczną.

Dlatego, pomni wielkich, rewolu­
cyjnych tradycji młodzieży polskiej, 
całą potęgą młodości szturmują do 
wrót dnia jutrzejszego, dlatego idą na I 
Zlot z dumą dokonań już osiagnię- > 
tych i z zapałem, godnym wieikich 
zatiań, jakie ich czekają.

W. Ch.

l

l

i walczymy. To dla niej 
znosimy trudy i wyrze-

Pomoc przednówkowa
dla małorolnych

Znaczna część zboża, które chłopi 
sprzedają Państwu w ramach obo­
wiązkowych dostaw zboża na zaipa- 
rrzenie ludności pracującej in.ast, 
wraca z powrotem na wieś, jako po­
mrę przednówkowa dla małorolnych 
chłopów.

W woj. poznańskim CRS „Samo­
pomoc Chłopska" rozprowadziła już 
na pomoc przednówkową ponad 500 
ton mąki żytniej, sprzedawanej chło­
pom w cenie 1.11 zł. ża 1 kg.

Naród chiński popiera
uchwały Światowej Rady Pokoju

PEKIN. (PAP). — Ogólnochiński 
Komitet Obrony Pokoju i walki prze­
ciwko agresji amerykańskiej ogłosił 
deklarację, w której aprobuje uchwa­
ły Światowej Rady Pokoju, powzięte 
<ia sesji nadzwyczajnej w Berlinie.

Deklaracja stwierdza m. In.:
Naród chiński uważa, że uchwały 

Światowej Rady Pokoju są całkowi­
cie zgodne z dążeniami narodu chiń­
skiego i wszystkich miłujących pokój 
narodów świata. Naród chiński gorą­
co popiera te uchwały i domaga się 
ich realizacji.

•a

Wzrost wydobycia—mechanizacja prac ziemnych
Zadania przemysłu naftowego w r. b.

11 bm. odbyła się w Krośnie kra-i 
jowa narada aktywu partyjno-gospo-l 
darczego przemysłu naftowego. W 
naradzie wzięli udział: min. Górni­
ctwa R. N-ieszporek, przedstawiciel 
KC PZPR St. Ciołkowski, wicemin. 
Górnictwa B. Krupiński, przedstawi­
ciele Żarz. Gł. Zw. Zaw. Górników,! 
ORZZ, Żarz. Woj. ZMP oraz ponad 
300 delegatów kopalń i rafinerii.

Szkoła Maszyn Górniczych
dla dziewcząt

15 sierpnia rb. Dep. Szkol. Zawód 
Min. Górnictwa uruchamia Szkołę 
Przysposobienia Zawodowego Budo­
wy Maszyn Górniczych dla dziewcząt

Szkoła trwać będzie 6 i pół miesią­
ca i szkolić będzie według następują­
cych specjalności: pomoc tokarza, po­
moc ślusarza, pomoc ślusarza narzę­
dziowego, pomoc wiertacza, pomoc 
spawacza, pomoc frezera.

W okresie nauki w szkole uczenni-

nat, wyżywienie, umundurowanie 
oraz stypendium.

Po ukończeniu szkoły absolwentki 
otrzymują świadectwo kwalifikacyjne 
i zatrudnione zostaną w fabrykach 
budowy maszyn górniczych (na po­
wierzchni).

Zarobek absolwentki wynosić bę­
dzie około 500 zł., przodownice pracy 
będą zarabiać 800 i więcej zł.

Absolwentki zakwaterowane zosta­
ną w Domu Młodej Robotnicy

Zapisy do SPZ Budowy Maszyn 
przyjmują Gminne, Miejskie i Powia­
towe Komendy PO „SP“.

Referat na temat 
działalności przemysłu naftowego w I 
świetle uchwał VII Plenum KC - 
PZPR wygłosił sekretarz KW PZPR 
J. Rogowski.

Przemysł naftowy uzyskuje dobre 
wyniki, zwłaszcza w przeróbce ropy 
naftowej. Plan na rb przewiduje m. 
in ponad dwukrotny wzrost prze 

i róbki ropy, w stosunku do ostatnie­
go roku planu trzyletniego.

Przed przemysłem naftowym — 
stwierdzono zarówno w referacie 
jak w dyskusji — stoją w rb. po 
ważne zadania, wynikające ze wzra­
stających potrzeb rozwijającego się 
przemysłu i rolnictwa. Ilość wydo­
bywanej ropy nie zaspokaja potrzeb 
przemysłu rafineryjnego. Wynika to 
w dużym stopniu z niewykonywania 
planów wiertniczych, wskutek zbyt 
powolnego wprowadzania nowych 
metod pracy. Do wzmożenia wydaj 
ności pracy dopomoże m in mecha­
nizacja pracochłonnych robót ziem 
nych.

Dużo miejsca w dyskusji poświę­
cono zagadnieniu siły roboczej Nie­
które kopalnie i rafinerie mając 
zbyt dużo ludzi nie wykorzystują 
ich należycie, innym zakładom pracy 
brak odpowiedniej liczby sił robo­
czych utrudnia wykonanie zadań 
produkcyjnych.

Wielu mówców zwróciło uwagę na 
brak opracowanych norm dla 
szczególnych robót.

W dyskusji stwierdzono, że 
stawowym zadaniem przemysłu 
towego jest szybkie dostosowanie 
pracy kierownictwa gospodarczego i 
partyjnego do nowych potrzeb i za­
dań obecnego okresu.

,Szu edzki działacz zwićjzkotuy
o wrażeniach z Polski

SZTOKHOLM. (PAP). — Aktywny 
szwedzki działacz związkowy, Sven 
Andersson, podzielił się na łamach 
dziennika „Ny Dag" swoimi wraże­
niami z 3-tyg. pobytu w Polsce wraz 
z grupą skandynawskich działaczy 
związkowych.

„We wszystkich miejscowościach, 
które zwiedzaliśmy — pisze Anders­
son — trwa prowadzona w błyskawi­
cznym tempie budowa różnych obiek-

0 0 SZTAFET 
zakładów pracy weźmie udział w 
biegu ulicznym podczas Ziołu. 
Ujrzymy m. in. 15-osobowe ze 
społy FSO, Pafawagu, poznań­
skich Zakładów Im. Stalina, Poli­
techniki oraz PGR Pyrzyce.

60 RADIOWĘZŁÓW 
zorganizowano w Warszawie w 
związku ze Zlotem. Głośniki za­
instalowano nie tylko w miaste­
czkach zlotowych i parkach, ale 
także na głównych ulicach.

KORPUS KADETÓW
im. gen. Karola Świerczewskiego 
wystąpi podczas Zlotu jako część 
delegacji warszawskiej. Kadeci 
wezmą udział w Święcie Lotnie 
twa, w wiecu na Służewcu 1 ma- 
nilestacjach centralnych.

2 TYSIĄCE BOISK 
i urządzeń sportowych — oto pion 
przedzlotowych przygotowań mło­
dzieży Ludowych Zespołów Spor 
towych.

nazwać

dotychczasowej i tów. Domy, fabryki, ulice, parki, całe 
dzielnice miast wyrastają jak grzyby 

-po deszczu. Entuzjazm Polaków jest 
zdumiewający".

Wrażenia swe kończy Andersson 
słowami:

„Wśród zgliszcz i ruin, wśród po­
wstających jak za dotknięciem cza­
rodziejskiej różdżki fabryk i domów, 
w szkołach i zakładach pracy — 
wszędzie spotykaliśmy się ze słowem 
„pokój". Polacy szczerze pragną po­
koju, podobnie jak pragną go narody 
skandynawskie".

/l/ogf*octy
dla uczestników konkursu

Wśród 3.007 uczestników ankiety 
naszego pisma — „Jak
Plac MDM?" rozdzielone zostaną 
cenne nagrody pamiątkowe. Wyni­
ki konkursu oraz 
nych podamy 
dniach.

Pamiątkowe 
Stołeczna Rada 
ster Budownictwa Miast i Osiedli, 
Centralny Zarząd 
Miejskiego „Warszawa", Pracownia 
Projektująca MDM, Zjednoczenie 
Budownictwa Miejskiego Warsza­
wa 6-MDM oraz Redakcja „2ycia 
Warszawy".

listę nagrodzo- 
w najbliższych

nagrody ofiarują: 
Narodowa, Mini-

Budownictwa

po-

pod 
naf-

W wa/ce
z wojennymi planami Adenaueia

BERLIN. (PAP). — Niemiecka pta- 
sa demokratyczna opublikowała 
oświadczenie Komitetu Walki prze­
ciwko remilitaryzacji i o zawarcie 
traktatu pokojowego w związku z de­
batą w parlamencie bońskim nad wo­
jennymi układami, zawartymi przez 
Adenauera z zachodnimi imperiali­
stami.

Komitet stwierdza, że układy te zo­
stały zawarte wbrew woli nar -łu. 
Adenauer i jego poplecznicy zawiera­
jąc je ujawnili swoje haniebne pla­
ny. obliczone na rozpętanie nowej 
wojny.

Komitet Walki przeciwko remilita­
ryzacji i o traktat pokojowy wzywa 
patriotów niemieckich i miłujących 
pokój Niemców, by zjednoczyli się w 
walce przeciwko ratyfikacji pr z 
parlament boński agresywnych ukła­
dów zawartych przez Adenauera oraz 
aby organizowali wiece, demonstracje 
i strajki protestacyjne. /

Odrodzenie prasy faszystowskiej
w Austrii zachodniej

WIEDEŃ. (PAP). — Na posiedze­
niu Rady Sojuszniczej dla spraw 
Austrii w Wiedniu omowiono uchwa­
łę Rady z 1 października 1945 r., któ­
ra zobowiązywała mocarstwa okupa­
cyjne do współpiacy w odrodzeniu w 
Austrii wolnego, demokratycznego ży­
cia. w tym również piasy demokra­
tycznej.

Przedstawiciel ZSRR gen. Kraskie- 
tncz oświadczył, że podczas gdy w 
strefie radzieckiej uchwala ta jest w 
pełni realizowana, czego dowodem 
jest m. in. fakt, Iż w strefie tej nie 
ukazuje się ani jeden dziennik 
szystowski lub jakikolwiek 
dziennik, który by prowadził 
gandę wojenną — w Austrii
czasopisma i dzienniki neofaszystow- 

pupaicia

neofa- 
bądź 

propa­
nach.

skit Koiżyslają i pełnego 
Amerykanów.

Gen. Kraskiewicz złożył 
domagający się ponownego 
dzenia mocy obowiązującej 
Rady Sojuszniczej z 1045 r.

Przedstawiciele mocarstw
nich odrzucili wniosek radziecki.

wntosek 
potwier- 

uchwał

zachod-

I



Komitety obchodu 22 Lipca
powstają w całym kraju

W całym kraju poWsteją komitety 
obywatelskie obchodu Święta, Odro­
dzenia Polski. W skład komitetów 
wchodzą przedstawiciele: rad narodo­
wych, PZPR, stronnictw politycz­
nych, organizacji maso''" ch i placó­
wek kulturalnych. Wyłonione komisje 
opracowały szczegółowe programy 
uroczystości.

W Poznaniu punktem kulminacyj­
nym obchodu 22 Lipca będzie mo­
numentalne widowisko plenerowe 
pt. „Pieśń zwycięstwa" przygotowy­
wane przez artystów teatrów, Opery 
i Filharmonii oraz zespoły amator­
skie. Dzień Swifta poprzedzą maso­
we imprezy młodzieżowe we wsiach 
i miastach woj.- poznańskiego, połą­
czone z pożegnaniem delegatów na 
Zlot. Pro-gram imprez tematycznie 
nawiąże do sukcesów czynu zreali­
zowanego na cześć 8 rocznicy Mani­
festu PKWN i Zlotu.

Centralnym punktem uroczystości 
lipcowych w Szczecinie obok uroczy- 
»tej 6esji Woj. R.N. 1 MRN oraz zło- 
ienia kwiatów i wieńców u 6tóp 
pomników Bohaterów Armii Radzie­
ckiej i Woj6ka Polskiego — będzie 
glot około 70 tys. młodzieży z miast 
i wsi.

Spotkania z
pracy

wyko- 
dziew- 
redak-

uczestnikami Zlotu
Potężna manifestacja ludu P
w dniu Święta 14 lipca

W

Delegacja KC PZPR
opuściła Berlin

BERLIN. (PAP). — 14 bm. opuściła 
Bęrlin delegacja KC PZPR na II 
Konferencję SED w osobach: członka 
Biura Politycznego KC PZPR wice­
premiera A. Zawadzkiego, pierwszego 
sekretarza KW PZPR we Wrocławiu 
R. Kuligowskiego oraz zastępcy kie­
rownika Wydziału Prasy Kę PZPR 
red. J. Kowalewskiego.

KRONIKA POLITYCZNA
14 bm. poseł nadiwyezajny ł minister 

pełnomocny Albańskiej Republiki Ludo­
wej w Polsce Petro Papl złożył wizytę 
min. Handlu Zagr., wicepremierowi int. 
T. Gede.

(Dalszy ciąg ze sir.
we osiągnięcia młodzieży w 
kulturalno - oświatowej.

W samym tylko woj. wrocławskim 
młodzież urządziła 227 nowych świe­
tlic. Również w innych wojewódz­
twach, a szczególnie we wsiach, po­
wstały liczne, nowe świetlice.

50 tys. gazetek ściennych, 
nywanych przez chłopców i 
częta — członków zespołów
cyjnych, zgłoszono na konkurs zlo­
towy na gazetkę ścienną, ogłoszony 
przez „Miesięcznik Instrukcyjny 
ZMP". W pracy tej przoduje mło­
dzież woj. gdańskiego, która wyko­
nała ok. 4.500 gazetek zlotowych i 
2.400 „Błyskawic".
Obok wycieczek i spotkań, obok 

nowych zespołów artystycznych i 
uaktywnienia dotychczas istniejących, 
młodzież organizuje wieczornice zlo­
towe i zabawy. 616 wieczorków zloto­
wych i zabaw zorganizowała w okre­
sie przygotowań do Zlotu młodzież 
woj. gdańskiego.

54 tony ogni sztucznych
21 bm. w godz. od 21.30 do 22 — 

uczestnicy Zlotu oraz mieszkańcy sto­
licy podziwiać będą wspaniały pokaz 
ogni sztucznych. Wystrzelonych bę­
dzie w górę 54 tony ogni sztucznych 
(tzn. 3 wagony). Pokaz pirotechniczny 
składać się będzie z wystrzałów 
bomb przemianowych i kilkoprze- 
mianowych, których efekty świetlne 
przechodzić będą kilka przeobrażeń, 
z baterii fontann, rakiet wirujących, 
różnokolorowych rakiet smugowych, z 
rakiet wznoszących się ze świstem i 
rakiet o efektach akustycznych i 
wzrokowych.

Szczytowym punktem pokazu bę­
dzie utworzenie ze sztucznych ogni

Gorzów wykonał zobowiązania w 70 proc.
Robotnicy przyspieszają realizacją Czynu Lipcowego

Realizując zobowiązania lipcowe 
robotnicy wielu zakładów pracy 
wprowadzają małą mechanizację, za­
czynają stosować nowe, wyższe orga­
nizacyjnie formy pracy, które przy­
czyniają się do usprawnienia pro­
dukcji i zwiększenia mocy produkcyj­
nej fabryk.

Czyn Lipcowy załogi przodującej 
od kilku lat w woj.szczecińskim cu­
krowni w Gryficach ma na celu jak 
najszybsze zakończenie prac remon­
towych i dalszą mechanizację zakła­
du. Cukrownicy gryficcy przekracza­
ją systematycznie; pl3ny miesięczne 
remontów.

Na sprawny przebieg realizacji zo­
bowiązań lipcowych — oprócz dobrej 
organizacji pracy i utworzenia brygad 
specjalistycznych — doniosły wpływ 
wywiera maksymalne zaakordowanie 
prac remontowych, które w tej cu­
krowni osiągają jeden z najwyższych 
wskaźników w kraju.

Robotnicy Gorzowskich Zakł. Włó­
kien Sztucznych, którzy w Czynie 
Lipcowym postanowili wygospodaro­
wać 1.023 tys. zł., zobowiązania swo­
je wykonali już w 70 proc. Pracow­
nicy działu włókienniczego, przy 
ku 5 proc, przewidzianej liczby 
kwalifikowanych 
razu nie dopuścili 
szyny z ruchu.

Ze wszystkich 
nowego obiektu planu 6-letniego — 
fabryki „Celwiskoza" napływają mel­
dunki o przedterminowej realizacji 
zobowiązań lipcowych. Brygady bu-

pracowników, 
do wyłączenia

bra- 
wy- 
ani 

ma-

odcinków budowy

terminy ukoń- 
prac, przyspie- 
tempo budowy

downiczych skracają 
czenia poszczególnych 
szając tym samym 
całego kombinatu.

M. in. przodująca brygada hydrau­
lików F. Szulca, pracująca przy za­
kładaniu systemu kanalizacyjnego fa­
bryki, zameldowała o pełnej realizacji 
swego dodatkowego zobowiązania — 
ułożenia 100 m. rurociągu.

SPRAWOZDANIA Z WARSZAW­
SKICH ZAKŁADÓW URZĄDZEŃ 
PRZEMYSŁOWYCH — „CZERWO­
NY PAROWÓZ" NA INNYM MIEJ- 
SCU. .,........ , .......   ...

portretów Generalissimusa Stalina i 
Prezydenta Bieruta, napisów „Pokój" 
w różnych językach oraz emblema­
tów organizacji młodzieżowych.

Największy pokaz zorganizowany 
będzie nad warszawskim brzegiem 
Wisły na odcinku POMIĘDZY ŻO­
LIBORZEM A BIELANAMI ZA 
CYTADELĄ. Pirotechnicy wystrze­
lą tu 860 bomb błyskowych tzw. 
meteorów, 400 rakiet oraz 
tzw. włoskich.

Numer zlotowy 
»Zycia Warszawy«

Organizacja ZMP-owska 
dakcji „Życia Warszawy" 
zobowiązanie przygotowania 
mi siłami — wraz z młodzieżą nie- 
zorganizowaną — specjalnego nume­
ru gazety na 20 lipca. Młodzi redak­
torzy zajmą się również przygoto­
waniem depesz, publicystyki oraz 
łamaniem numeru.
Spotkania z uczestnikami 
Zlotu

20 i 21 bm. w 
ogniskach i w 
odbędzie się ogółem 118 spotkań de­
legatów na Zlot z przedstawiciela­
mi Biura Politycznego, KC PZPR, 
Rządu, z literatami i młodzieżą róż­
nych krajów.

Członkowie Biura Politycznego o- 
po wiedzą 
chwilach, 
krzepiła 
Działacze 
b. poseł 
mówić będą o przełomowych mo­
mentach w posiedzeniach 
pracy i akcjach ZWM, w 
sami uczestniczyli.

Organizatorzy Gwardii 
I Dywizji im. T. Kościuszki 
nerałowie, oficerowie i żołnierze w 
spotkaniach z delegatami zlotowymi 
podzielą 6ię swymi wrażeniami z hi­
storycznych bitew i zwycięskich 
szlaków bojowych z okresu drugiej 
wojny światowej.

O walce, o pokojowych zwycię­
stwach opowiedzą młodzieży przo­
downicy pracy MDM, Mirowa i Mu­
ranowa, budowniczowie Pałacu Kul­
tury i Nauki, inżynierowie i techni­
cy z głównym architektem Warsza­
wy — inż. Sigalinem.

Ciekawe będą spotkania z młodzie 
żą zagraniczną.

Młodzież Bułgarii, Włoch i Ma- 
rokka spotka się z młodzieżą War­
szawy; młodzież NRD, Szwecji, 
Norwegii i Finlandii z młodzieżą 
Szczecina; młodzież Vietnamu, Wę­
gier i Austrii — z krakowską i 
bydgoską; młodzież Albanii,..Ho­
landii i Iranu — z białostocką. 
Młodzi delegaci z ZSRR, USA,

30 bomb

przy re- 
podjęła 
własny-

miasteczkach, przy 
stałych kwaterach

młodzieży o historycznych 
w ktprych powstawała i 

nasza Ludowa Ojczyzna. 
PPR i ZWM: min. Mijał, 

KRN, H. Jaworska i inni

KRN, o 
których

Ludowej,
ge-

0 lepsze wyposażenie szkół
Coraz więćej komitetów rodziciel­

skich i opiekuńczych na terenie ca­
łego kraju przystępuje do współza­
wodnictwa o lepsze wyposażenie szkół’ 
w sprzęt i pomoce naukowe.

We wszystkich współzawodniczą­
cych gromadach i powiatach powsta­
ły już powiatowe i gromadzkie społe­
czne komitety współzawodnictwa.

Dzięki pracy komitetów od 20 sier­
pnia zostanie' oddany do użytku sze­
reg nowobudujących się 6Zkół oraz 
zakończy się remont wielu szkół gro­
madzkich. W samym tylko woj. lu­
belskim ukończona zostanie przedter­
minowo budowa 42 nowych szkół,

Z AMERYKAŃSKIEGO ZWIERZYŃCA

L;sle słowiki
„Glos Ameryki" drży we wszyst- i prowadzona przez nas akcja przesle- 

kich „polskich" audycjach takim - —-----Ł
wzruszeniem patriotycznym, tak ser­
deczną tchnie przyjaźnią, że, słucha­
jąc, popada się po prostu w rozrzew­
nienie liryczne- na mokro. Że to ni­
by za tym oceanem tak nas kocha­
ją!.-

Ale „Glos Ameryki" przemawia nie 
tylko w języku polskim. Bo oto bar­
dzo przez nas ceniony (na jakieś 1.000 
dolarów miesięcznie) organ odwetow­
ców rewizjonistycznych, „Ost • West 
Kurier" stwierdza, że „Glos" w au­
dycji z dnia 2 lipca „odpowiedział na 
pytanie grupy mieszkańców Berlina 
zachodniego w sprawie granicy na 
Odrze i Nysie". I to okazuje się, że 
odpowiedź była nader pozytywna dla 
Owej „grupy". Czyli — pomyślna dla 
odwetowców, a wobec nas?.„

John Albert, komentator „Glośu 
Ameryki", stwierdził wręća, że prze-

dlenia z naszych ziem zachodnich 
ludności niemieckiej „okazała się błę­
dem". John Albert, jak zapewnia or­
gan neohitlcrowskich rewizjonistów, 
stwierdził uprzejmie już na samym 
wstępie swej odpowiedzi, że „nie po­
winno budzić zdumienia, iż pośród 
pierwszych pytań berlińskich słucha­
czy „Głosu Ameryki" znalazło się py­
tanie, czy „rząd USA poprze postulat 
niemiecki (czytaj: hitlerowski) w 
sprawie oddania terenów, położonych 
na wschód od Odry i Nysy".

Naszym zdaniem pytanie „ple po­
winno budzić zdumienia", ale odpo­
wiedź — owszem. 1 to wielkie. Bo 
przecież, wsłuchani w „polskie" au­
dycje „Głosu", jak w śpiew słowi­
ków, żyliśmy w przekonaniu, że to 
Polskę kocha się za oceanem najbar­
dziej. A tymczasem — wręcz prze­
ciwnie. Wylazło szydło z worka.

Paskudne słowiki.

zaś 1394 szkoły zostaną całkowicie, 
wyremontowane.

W woj. katowickim uzyskano kwo­
tę 5.726 tys. zł funduszy pozabudże­
towych, które przeznaczone są na re­
monty i wyposażenie szkół.

Jak wielką troską komitety rodzi­
cielskie otaczają szkoły świadczą przy 
kłady również z woj. opolskiego. W 
gromadzie Olesno komitet rodzicielski 
z własnych pieniędzy zakupił dla szko­
ły mikroskop wartości 2.500 zł. W 
pow. Racibórz, który wezwał do 
współzawodnictwa pow. Prudnik, ko­
mitety rodzicielskie zadeklarowały w 
formie dobrowolnych składek craz 
robocizny i materiałów 8.790 zł na 
wyposażenie i remonty szkół.

Współzawodnictwo w przygotowa­
niu do nowego roku szkolnego pod­
jęły również komitety opiekuńcze 
Państwowych Domów Dziecka. W 
woj. poznańskim Państwowe Domy 
Dziecka w Czerniejewie i w Pile 
przystąpiły do współzawodnictwa, po­
stanawiając dostarczyć dzieciom wię­
cej pomocy naukowych w nadchodzą 
cym roku szkolnym oraz przeprowa­
dzić we własnym zakresie remonty 
i dekorację budynków. Państwowy 
Dom Dziecka w Czerniejewie podjął 
zobowiązania, których wartość prze­
kracza sumę 10 tys. zl.

Korei
wie, Lodzi 1 
zamanifestują 
pokoju.

z młodzieżą Kielc, Kato- 
Warszawy wspólnie 
głębokie pragnienie

Przodujący 
delegatami

Zbliżający się
Lotniczych witają nowymi, wspania­
łymi osiągnięciami w wyszkoleniu 
bojowym i politycznym, w nauce i 
służbie na straży Polski w powie­
trzu. Z każdym dniem wzrastają w 
szeregach ludowego lotnictwa zastę­
py przodowników — mistrzów no­
woczesnego sprzętu lotniczego.

„Celująco wykonywać zadania po­
wietrzne, stale doskonalić wiedzę te­
oretyczną 1 praktyczne umiejętności 
techniczne pilotażu" — hasło to roz­
brzmiewa dziś we wszystkich jedno­
stkach Wojsk Lotniczych.

Piloci, mechanicy, strzelcy, którzy 
w służbie i w nauce wykazują naj­
wyższy poziom, którzy świecą przy­
kładem swym kolegom — wezmą 
udział w Zlocie.

Delegatem jednej z eskadr lotni­
czych jest młody pilot chor. J. Ca­
puta, syn robotnika z Zakładów 
Ogrodniczych w Bielsku.

Załoga samolotu w składzie: chor. 
J. Caputa, chor. Dębicki, kpr. Szcze­
pański, sierż. Zawiło, kpr. Turek, st. 
szer. Kidoń, 6zer. Olejniczak — uzy­
skała miano przodującej załogi.

piloci - 
na Zlot
Zlot żołnierze Wojsk

PARYŻ (PAP). W dniu święta na­
rodowego, 14 lipca, odbyła się na trasie 
od Placu Bastylii do Placu de la Na- 
tion wielka manifestacja ludu Paryża 
pod hasłem obrony wolności republi­
kańskich, konstytucji, niepodległości i 
pokoju oraz jedności wszystkich sil 
demokratycznych i republikańskich. 
Mieszkańcy stolicy Francji witali ma­
nifestantów gorącymi owacjami.

W czołowej grupie pochodu kroczył 
Jacęues Duclos. Było to pierwsze pub­
liczne wystąpienie sekretarza Francu­
skiej Partii Komunistycznej od czasu 
jego uwięzienia w dniu 28 maja.

Pochód otworzyła grupa wybitnych 
działaczy politycznych, przywódców 
ruchu pokoju, która niosła transparent 
z napisem „Jedność w 
republikańskich!".

Na czele następnej 
uczestnicy ostatnich
światowych. „Pragniemy 
służbie Republiki i narodu!" — głoszą 
transparenty. „Nie będziemy nigdy 
żołnierzami tych, którzy pragnęliby 
pogrążyć świat w nowym niewolnic­
twie!".

Następnie defilowały delegatki na 
krajowy kongres Zw. Dziewcząt Fran­
cuskich, delegacja demokratów angiel­
skich z transparentem „Demokraci 
angielscy są z wami w walce o po­
kój!" oraz demokraci włoscy.

Z kolei szli mieszkańcy przedmieść 
Paryża niosąc transparenty z napisem: 
„Żądamy uwolnienia Stila, Henri 
Martina i innych uwięzionych patrio-

obronie swobód

grupy kroczyli 
dwóch wojen 

armii w

i
i

tów!". Mieszkańcy łednegn i 
mieść paryskich protestowali 
ko bezprawnym represjom w< 
mokratów polskich.

Liczne grupy młodzieży pn 
przed trybuną ze Śpiewem, 
transparent: „Jedność miodne 
sklej w walce o pokój, o ocali 
publiki!". W pierwszych a 
kroczyła grupa młodzieży po 
strojach narodowych. da

Zapobiegliwe mrówki
We wpływowym tygodniku amery- i 

kańskim pt. „US News and World ' 
Report" znajdujemy taką oto ocenę 
szans klerykala de Gasperi‘ego we 
włoskich wyborach parlamentarnych} 
które mają się odbyć w przyszłym 
roku:

„Szanse de Gasperi‘ego — czytamy 
— na rozwiązanie problemów we 
Włoszech są niewielkie. Bezrobocie 
utrzymuje się w granicach ok. 2 mi­
lionów. Ludność wzrasta. Reforma 
rolna przeprowadzana jest powoi! i w 
małym zakresie. Mi inny spauperyzo. 
wanych Włochów na wsi i w mieście 
potrzebują żywności, pracy i miesz­
kań. Jeśli de Gasperi nie mógł roz­
wiązać tych problemów podczas 6 lat 
swej władzy, nie będzie mógł ich roz­
wiązać w ciągu nadchodzących 12 
miesięcy*.

i Pewnie, że nie. To jasne. Ale za to 
dość osobliwe wydaje się nam zda­
nie, jakim organ amerykańskich ka­
pitalistów zamyka ten horoskop wy­
borczy:

„Podczas włoskiej kampanii wybor­
czej w przyszłym roku, USA będą' 
miały pełne ręce roboty". i

A to dlaczego? Zapewne dlatego, że ' 
' będą wyręczać de Gasperi‘cgo — le- 
j niwca i... budować mi ionom Wio- i 
chów mieszkania, milionom dawać 

I godziwą pracę, milionom — mnóstwo 
żywności.

Ale czym interwencja zapobiegli- ; 
wych „amerykańskich mrówek" jest 
w istocie, naród wioski dawno się 
przecież przekonał, patrząc właśnie 

' na— rezultaty rządów de Gaspe- 
; ri‘ego.
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Nowa prowokacja USA przeciw Chinom Ludowym
Zbrodniczy nalot na miasto Antunj
49 osób zabitych i rannych ’

PEKIN (PAP). 11 b. m. obszar powietrzny Chin północno-wschodnich 
został naruszony przez 76 amerykańskich samolotów, które w 20 gruparh 
przeleciały nad powiatami Antung, F uczeń, Czuanho i Kuandlan w pro­
wincji Laotung. O godz. 13 min. 7 osiem somolotów pościgowych o 
odrzutowym typu F-86 nadleciało nad miasto Antung i ostrzelało 
broni pokładowej, zabijając i raniąc 49 obywateli chińskich.

Minister spraw zagr. Chińskiej Re- i rządu St. Zjednoczonych 
publiki Ludowej Czou En-lai ogłosił 
stanowczy protest przeciwko prowo­
kacyjnemu wtargnięciu samolotów 
amerykańskich do obszaru powietrz­
nego Chińskiej Republiki .Ludowej.

Stanowi to — stwierdził min.
Czou En-lai — nową prowokację, 
która nastąpiła po zastosowaniu na 
szeroką skalę przez rząd St. Zjedno­
czonych broni bakteriologicznej w 
Chinach północno-wschodnich.
W celu utrzymania napiętej sytua­

cji na świecte podczas toczących Się w 
Panmutidżonferokowań, rżąd St. 
Zjednoczonych kontynuując wyścig 
zbrojeń i przygotowania do nowej 
wojny dokonał szeregu agresywnych 
posunięć, mających charakter bezpo­
średnich prowokacji przeciwko Chiń­
skiej Republice Ludowej, nie mówiąc 
już o tym, że bez żadnych powodów 
przeciąga trwające w Panmundżonie 
rokowania w sprawie zawarcia rozej- 
mu w Korei.

Po zbombardowaniu mających waż­
ne znaczenie dla pokojowego życia na­
rodu chińskiego elektrowni wodnych 
na rzece Jaluczian, interwenci amery­
kańscy dokonali 11 b. m. nowej pro­
wokacji. Stanowi to wymowny dowód, 
że rząd St. Zjednoczonych świadomie 
zmierza do zerwania rokowań w spra­
wie rozejmu w Korei i rozszerzenia 
zasięgu agresywnej wojny na Dale­
kim Wschodzie.

Rząd Chińskiej Republiki Ludowej 
oświadcza uroczyście, że prowokacje

napędzie 
miasto z

przeciwko 
narodowi chińskiemu zaostrzyły jesz­
cze bardziej sytuację na Dalekim 
Wschodzie. Odpowiedzialność za to 
zaostrzenie sytuacji spada całkowicie 
na rząd St. Zjednoczonych.

Naród chiński prstsifil
Naród chiński stanowczo protestuje 

przeciwko nowemu prowokacyjnemu 
wtargnięciu lotnictwa amerykańskiego 
do obszaru powietrznego Chin Ludo­
wych.

Dziennik „2enmindżibao“ zamieścił 
artykuł, w którym w całej pełni po­
piera protest min. Czou En-laia. Dzien­
nik wskazuje, że nalot amerykańskich 
satyiolotów na Antung dowiódł raz 
jeszcze, że agresorzy amerykańscy są 
wrogami narodu chińskiego oraz na­
rodów Azji i całego świata. Bombar­
dowanie przez Amerykanów elektrow­
ni na rzece Jaluczian i ostrzeliwanie 
spokojnej ludności chińskiej — pisze

dziennik — śu 
celach ameryki 
rzy dążą do 
sprawie rozejtr 
rżenia wojny.
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BERLIN. (PAP). Władza aMsko 
niemieckie zarządziły li tadWy 
kmęcie Mt dróg prowadzacye« I go . 
lina zachodniego do NRD. Isię

W pierwszej połowie bieśęWni - 
godnia na 119 drogach usuv*4czte 
staną barykady. prz;
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4000 rannych2000 zabitych
Ofiary barbarzyńskiego nalotu na Pha

PEKIN. (PAP). — 11 bm. amery­
kańscy piraci powietrzni dokonali 
masowego nalotu na dzielnice miesz­
kalne Phenianu i na osiedla podmiej­
skie. W dniu tym Amerykanie trzy­
krotnie bombardowali Phenian, mimo
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Prasa o zakończeniu prac przy budowie
kanału Wołga-Don

Wiadomość o zwycięskim 
czeniu pierwszej budowli 
nizmu w ZSRR — Kanału 
—Don im. Lenina, przyjęta 
z entuzjazmem przez
rzesze mas pracujących 
świata.
Prasa knajów demokracji ludowej 

serdecznie pozdrawia zwycięstwo lu­
dzi radzieckich.

♦ MOSKWA. Na półkach księgarskich 
Moskwy ukazał się zb.ór opowiadali i no­
wel Henryka Sienkiewicza w języku ro 
syjskim w nakładź.e 150 tys. egZimplaiży. 
Nakładem Państwowego Wydawn.ctwa Li­
teratury Pięknej ukaże się w najbliższych 
dniach 5-tomowy zbiór dzieł Adama Mic­
kiewicza. W przygotowaniu do diuku 
znajduję się dzieła wielu innych pisarzy 
polskich m. in. Słowackiego, Konopnic- 
k.ej i Boguszewskiej
♦ PRAGA. W Karloyych Varach roż- 

pócżął się VII Międzynarodowy Festiwal 
Filipowy. Jako pieiwszy wyświetlano no 
wy, koiorowy, radziecki film historyczny 
pt. „Niezapomniany rok 1919" Kinemato­
grafię słowacką zaprezentował film ilu­
strujący budownictwo socjalizmu w Cze­
chosłowacji. Z kolei wyświetlono film o 
wodzu niemieckiej klasy robotniczej pre­
zydencie NRD Wilhelmie Piecku.

♦ PRAGA. W Morawskiej Ostrawie za­
kończy! s ą proces przeciwko grupie sabo 
tażystów i dywersantów, którzy powa­
dzili zb.odniczą dz »lalność w kopalniach 
Ostrowsko - Karwińskiego Zagl. Węglo­
wego Sąd skazał dwóch oskarżonych na 
karę śmierci, dwóch na dożywotnie w ę 
zienie, a pozostałych 5 na kary więzienia 
od 3 do 20 lat.
♦ RZYM Dokerzy portów Llgurll— 

Genui, Savony, Imperii. Vado i Specii 
ogłosili 48-godz. strajk domagając się po­
prawy warunków pracy
♦ NOWY JORK. Trzśj przywódcy Zw 

Zaw. Górników stanu Kentucky — Baker, 
”oskins i Napięr, zostali ostrzelani z za
adzki, gdy jechali samochodem z Man-
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zakoń- 
komu- 
Wołga 
została 

milionowe 
całego

chester do Barbourvll!e. Wszyscy zostali 
olężko ranni. Stan Bakera jest beznadziej­
ny. W ciągu ostatnich mies.ęcy dokonano 
w stanie Kentucky 17 zamachów na przy 
wódców Zw. Zaw. Górników oraz na lo­
kale Związku.
♦ NOWY JORK. Wysoki Komisarz 

francuski w Indochfnach oświadczył, że 
pomoc wojenna St. Zjednoczonych dla 
francuskich sil zbrojnych w Indochinach 
wynosi 40 proc, ogólnej dostawy broni

♦ WIEDEŃ. Okupanci amerykańscy 
zwolnili z więzienia wiosną br zbrodnia­
rza wojennego, byłego generała hitlerow­
skiego Rendulitza Rendulitzowi powie­
rzono kierownictwo nad tzw. Zw. Żołnie 
rzy Austriackich, który tworzy s ę w Au­
strii na wzór faszystowskiego zachodnio- 
niemieckiego związku żolniBizy nlemiec 
kich.

♦ WIEDEŃ. 13 bm. z rozkazu dowódz­
twa wojsk amerykańskich porcja austria 
cka aresztowała 13 osób, w tym 2 mało­
letnie za to, że rozrzucały ulotki, których 
treść wyrażała wolę walki o pokój naro­
du austriackiego.

PEKIN (PAP). Dziennik „Guan- 
mindżibao" pisze m. in.: „Z okazji 
nowego zwycięstwa Zw. Radzieckie­
go w budownictwie pokojowym — 
uruchomienia Kanału Wołga - Don, 
przesyłamy narodowi radzieckiemu 
organizatorowi budownictwa komu 
nizmu w ZSRR — Generalissimuso 
wi Stalinowi gorące i najserdeczniej 
sze pozdrowienia".

SOFIA (PAP). Dziennik „Rab< 
czesko dieło" 
Kanału Wołgia-Don: „Wieść 
że wody Wołgi połączyły si 
darni 
wśród 
szlak 
Wołgą

BUKARESZT (PAP). „Cała 
powa ludzkość wita serdeczn 
chomienie nowego wielkiego 
— pisze dziennik rumuński 
tria". — Pokój miłujące naro< 
ją sobie 6prawę z tego, że ta 
na budowla w poważi 
sprzyja dalszemu wzrostc 
ekonomicznej ZSRR a ty 
utrwaleniu bazy materia 
pokoju".
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„Parowóz” daje przykład

Nie spoczęli na laurach Olimpijski start polskich piłkarzy
' W sobotę specjalny komunikat ob wieści! robotnikom „Parowozu", że 

podjęte 17 cterwca br. zobowiązania przedzlotowe zostały już wykonane 
w, 106,7 proc. — a wartość ponadplanowej produkcji wyniosła ’ 2.741 tys. 
złotych.

W fabryce zawrzalo. Komunikat Rady Zakładowej przyjęty został jak 
.meldunek zwycięstwa. Radość z odniesionego sukcesu stała się zachętą do 
dalszej ofensywy.

Poniedziałek, 14 lipca godz. 14.30. 
Świetlica fabryki wypełniona po brze­
gi. Robotnicy przyszli tu wprost od 
maszyn. Z usmolonych twarzy patrzą 
Roześmiane oczy. Fabryka radośnie 
obchodzi sukces, radośnie staje do 
walki o nowe urządzenia dla budow­
nictwa, zdobywane zwycięskimi pro­
centami przekraczanych wysoko norm.
„ TWÓRCA

BRYGADY SZTURMOWEJ
Janusz Prawicz odgarnia co chwila 

niesforne kosmyki opadających mu na 
czoło włosów. Koledzy uważnie słu­
chają słów młodego brygadzisty. Widać 
wyćażnie, że cieszy się on sympatią i 
zaufaniem załogi, czego najlepszym 
dowodem jest jednomyślne wybranie 
go na Zlot. Zasłużył w pełni na ten 
zaszczyt. On bowiem właśnie zorga­
nizował pierwszą brygadę młodzieżo­
wą. Jego zespół, pracując na tokar­
kach rewolwerowych, wyrabia prze­
ciętnie 180 proc, normy. Z jego ini­
cjatywy wreszcie powstała brygada 
szturmowa, stająca do pracy wszędzie 
tam, gdzie robota zaczyna kuleć.

Zza stołu prezydialnego wstaje 
przewodniczący zebrania: „Na naszą 
masówkę-, przybyła delegacja fabryki 
im. Świerczewskiego" — mówi. —

Młodzi robotnicy tej fabryki wręcza­
ją kwiaty przodownikom „Parowozu". 
Antoni Czerwiński, trochę zmieszany, 
ale szczęśliwy, trzyma delikatnie bu-

kiecik. jak by się bał, że żylaste, na­
wykłe do twardej pracy dłonie, skru­
szą niechcący delikatne kwiaty. „Za 
co? — pyta — Przecież nie zrobiłem 
nic nadzwyczajnego". Innego zdania 
są koledzy. Przecież to właśnie ostrza 
jego tokarki krają obrabiany metal z 
szybkością 200 m na minutę. Przecież 
to on, pierwszy spośród młodych pra­
cowników fabryki, zastosował metodę 
szybkościowego skrawania. Zasłużył 
na kwiaty i na udział w Zlocie, na 
który też wybrano go jednomyślnie 
jeszcze w zeszłym miesiącu.

Za 6tołem siedzi młody tokarz Ka­
pusta. Niebieskie oczy patrzą gdzieś 
ponad głowami zebranych. „Założę się 
— mówi 
młodych 
myśli w 
I chyba 
młody przodownik, delegat 
zakochał się wprost w swojej maszy­
nie. Zostaje przy niej nieraz całymi 
godzinami po pracy — uczy się. Uczy 
się dobrze, jeśli sam mistrz 
ściowego skrawania, Sawicki, 
nim, że niedługo prześcignie 
cielą.

do grupki kolegów jeden z 
robotników — że Kapusta 

tej chwili o swojej tokarce", 
wygrałby zakład, bo ten 

na Zlot,

. „Parowozu" szerokim echem rozbieg­
ła się już wśród robotników war­
szawskich fabryk.

Zobowiązania zlotowe wykonali. 
Na dzisiejszej masówce załoga fa­
bryki, wierna bojowym tradycjom, 
podejmuje dalsze, dodatkowe. 
Przedstawiciele poszczególnych 
działów mówią w imieniu swych 
zespołów o wykonywaniu ponadpla­
nowych urządzeń przemysłowych 1 
części dla naszych fabryk i hut. 
Ogółem Warszawskie Zakłady Bu­
dowy Urządzeń Przemysłowych 
„Parowóz" podjęły zobowiązania na 
sumę 694.045 zł.
Masówka skończona. Od dzisiaj 

młodzi robotnicy znów staną przy 
: swoich maszynach, by realizować no- 

. we, podjęte wczoraj zobowiązania. 
Zwyciężą na pewno. Bo w ogniu wal­
ki o realizację podejmowanych zobo­
wiązań okrzepli i zdobyli hart. Bo 
wiedzą, że ich trud hartuje siłę Polski, 

(ip).

Ha mecz z Francją-najlepszy skład
Lahti, 14. VII.

Piłkarze polscy, mający rozegrać 
eliminacyjne spotkanie z Francją w 
Lahti, zdążyli się już zadomowić w 
tej miejscowości. Kilka dni pobytu — 
(od piątku) — na miejscu spotkania, 
dokładne rozpoznanie boiska i przy­
zwyczajenie się do miejscowego wil­
gotnego klimatu, oto korzyści z wcze­
snego przyjazdu.

Francuzi przybyli do Lahti dopiero 
w niedzielę 1 z miejsca udali się na 
trening. Drużyna ich na pierwszy 
rzut oka robi dobre wrażenie. Gra­
cze są szybcy i pod tym względem 
będą nas niewątpliwie przewyższali 
(zresztą któż naszych piłkarzy szyb­
kością nie przewyższa?—przyp. red.). 
W zespole ich wyróżnia się czarny 
Algerczyk Chtouki, najlepszy technik 
i bardzo niebezpieczny strzelec.

Błędy, które znikną

I 
I

szybko- 
mówi o 
aauczy-

694.045 ZŁ.
I znów na salę wchodzą delegacje 

robotników z Centrali Złomu, z Za­
kładów Radiowych im. Kacprzaka, 
Zakładów Farmaceutycznych. Wieść 
o ofiarnej pracy i zwycięstwie załogi

40 wystauj na warsztacie

Dlaczego na ostatnią chwilę?
— Jak tam z tą cementownią, panie 

Wicuś?
— Z Wierzbicą? — Już gotowa, pro- 

ązę, niech pan majster popatrzy.
— No, ładnie. Wyszła ci. Lap się wo­

bec tego zaraz za ten blok z MDM-u, 
ten z balustradką, no wiesz już. Na 
jutro musi być gotowy, pamiętaj...

Zaraz, chwileczkę. Czy aby jeden 
człowiek, choćby taki zuch jak Win­
centy Jankowski, zdąży? Zdąży na 
pewno. Cementownię Wierzbicką zro­
bił w... dwa dni, choć to zadanie o 
wlę/e trudniejsze, bo i kotłów różnych 
wiele i hale skawiplikowane. Cemen­
townia stoi już na... wielkim stole i 
„obsycha". Za chwilę model ten, wy­
kańczany właśnie w pracowni stolar­
sko - artystycznej Przedsiębiorstwa 
Wystaw i Targów, powędruje do inne­
go działu, do malarni, gdzie domaluje 
się drzwi, okna, cegły itd. A z malar­
ni — na wystawę. Na jedną z tych 
czterdziestu wystaw zlotowych, które 
przygotowuje się w warsztatach i pra­
cowniach PWiT.

Wszędzie tu uderza tempo. Tempo, 
tempo... wirują wiórki spod pił me­
chanicznych i szlifierek, pryska farba 
nakładana w pośpiechu na prawie 
już gotowe kilkumetrowe emblema­
ty ZMP-owskie i godła zlotowe, któ­
rych część pokazała się już na 
miasta.

Majster Tadeusz Mieczkowski, 
alk malarnl, do którego dotarła 
mftrowa miniatura Wierzbicy — kręci 
głowa. Jak tu zdążyć?

— o, proszę dostałem właśnie przed 
chwilą nowe, nadzwyczajne zadanie bo­
jowe: przemalować pięćset sztuk tzw. 
kul mlecznych na żółto 1 czerwono. Ze 
to zawsze tak w ostatniej chwili. A trze­
ba jakoś poradzić, bo to mają być lam­
piony na zlotową zabawę.
— Jak myślicie, chłopcy, damy radę 

zrobić? — pyta po chwili pomocnika 
Mariana Zielińskiego.

ulicach

kięrow- 
wlaśnie

Francuzi są bardzo niezadowoleni, I Polaków na zwycięstwo bardzo wzro- 
żę przyjechali do Lahti później od 
nas. Uważają, że dzięki temu szanse

V dzień
Akademickich Mistrzostw Polski

W przedostatnim' dniu Akademi-I 
ckich 
ślenie 
go w 
roku!) 
sek. Na pływalni CWKS na 11 wy­
ścigów finałowych ustanowiono 6 re­
kordów AMP W koszykówce kobiet 
w decydującym o mistrzostwie me­
czu PWSP W-wa pokonała Un. Wro­
cław 38:36, w piłce nożnej A. M. 
Rokitnica zwyciężył WSWF Wro­
cław 2:1. (m)

Mistrzostw Polski na podkre- 
zasłużył wynik Laurentowskie- 
trójskoku 13,98 (trzeci w bież.
i Lerczakówny na 200 m 27,1

Szkoła dobrych wczasów
(Od naszego specjalnego wysłannika)

— Zrobi się — odpowiada chłopak, 
niedawno dopiero awansowany z nie­
wykwalifikowanego 
wego. Przecież to na

robotnika placo- 
nasz Zlot...

PrzedsiębiorstwaZałoga techniczna
Wystaw i Targów spisuje się dzielnie. 
Na ogólnym zebraniu wszystkich pra­
cowników postanowiono jednomyślnie, 
że dopóki nie wykona się wszystkich 
prac zlotowych, pracować się będzie i 
w świątek i w piątek, bez zwracania 
uwagi na „fajerant". Cóż jednak z te­
go, że załoga podjęła zobowiązania, 
skoro...

— Trochę „nie bardzo" układa się nam 
współpraca z projektodawcami — opo­
wiada kierownik stolarni majster Koprow 
ski. — My naprawdę prawie wychodzi­
my z siebie, żeby zdążyć, żeby zamówie­
nie wykonać na czas 1 jak się należy. 
Właśnie wczoraj skończyłem, ściśle wg 
planu trzy podstawki do wielkich ekra 
nów planszowych Trzeba było zostać po 
godzinach, ale się zrobiło. A tu dziś przy­
chodzi nagle przedstawiciel Biura Złoto 
wego Raczkowski i mówi, że trzeba to 
i owo zmienić. Słowem cała robota na 
nic...

♦
Wypadek, który opisał majster Ko­

prowski nie był, niestety, jedyny. Na 
nagle „zmiany" w projektach, zgłasza­
ne już w trakcie zaawansowanego sta­
dium roboty — uskarźaja się wszystkie 
działy pracowni PWiT. Wszyscy odpo­
wiedzialni kierownicy dzalów 1 bryga­
dziści wskazują zgodnie na to, że pla­
ny i rysunki dostarcza się im dosłow­
nie w ostatnim momencie. Wywołuje 
to z jednej strony taką sytuację, że 
właśnie w chwili, gdy czas nagli naj­
bardziej, część maszya 1 robotników nie 
ma nic do roboty. Że są przestoje, bo­
nie ma projektów. A za to, gdy plany 
wreszcie ------ 
omal na

nadejdą stawać trzeba nie* 
głowie, aby zdążyć.

I

Z tym 
pomiędzy 
nawcami wystaw można i trzeba skoń­
czyć. W imię interesów załogi i w ce­
lu zagwarantowania należytego, sta­
rannego wykonania zamówień przez 
pracujące — siłą rzeczy — bezplano- 
wo warsztaty PWiT. (Wys.).

nieskoordynowaniem pracy 
projektodawcami, a wyko-

Wisła, w iipcu
Zaczęło się od głupstwa — od leżaków. 

Zwalone w szopie, 
mu wczasowego, 
chyba od zeszłego 
wieże chcieli się 
rannym deszczu 
więc do szopy i wyciągnęli leżaki. Chcie­
li zawiadomić o tym kierowniczkę, kie­
dy ona sama wypadła na podwórze. 
Zrobiła się awantura.

— Za leżaki trzeba płacić. A w ogóle 
wczasowicze tylko patrzą, gdzie co ze­
psuć, albo zabrać — wykrzykiwała kie­
rowniczka.

Nie 
i to, 
kogo 
FWP 
za opłatą. Awantura przeniosła się do 
pensjonatu, gdyż wszyscy wczasowicze 
poczuli się urażeni. Wybuchły tłumione 
dotychczas żale. Przypomniano kierow­
niczce o zamkniętej łazience, z k.órej 
nie można korzystać, gdyż... może się 
zepsuć. Wypomnieli też jak czę to jej 
nie ma w domu wczasowym. Słowem, 
współżycie kierownictwa domu z wcza­
sowiczami zostało zakłócone.

Nazwiska w tej scence nie są waż­
ne. Sprawa została załatwiona na in­
nej płaszczyźnie. Natomiast ważny 
jest często niewłaściwy stosunek do 
wczasowiczów. Nie jest dobrze, gdy 
kierownictwo widzi w pensjonariu­
szach „zło konieczne", gdy zamiast-: aztyńskiego, Wrocławskiego, najwię- 
wpływać na stworzenie i 
stroju odgradza 
opryskliwością, a mając powierzony 
swej pieczy sprzęt i urządzenia pen­
sjonatów, woli ich nie uprzystępniać 
wczasowiczom, aby się... nie popsuły.
WCIĄŻ BRAK ADMINISTRATORÓW

Rozmawiałem na ten temat z dy­
rekcją Ośrodka.

— Odczuwamy brak wykwalifiko­
wanych administratorów — powie­
dziano mi. — Dlatego, jesteśmy zmu­
szeni zatrudniać często dawnych 
właścicieli pensjonatów, którzy nie 
zawsze należycie pojmują nowe obo­
wiązki. Ale to się zmienia. Każdego 
roku otrzymujemy świeże siły — ab­
solwentów z miejscowego Technikum 
Gospodniego.

Technikum 
mieści się w 
czo położonej 
wdrapywałem się stromą ścieżką, już 
z daleka, z jej okien, dobiegała pio­
senka i młodzieńczy, 
Były to ostatnie dni 
mi.

Dyr. Brygida Plata 
młodzież i je6t jej bezgranicznie od­
dana. Pochodzi z Rudy Śląskiej, z 
rodziny nauczycielskiej. Jeszcze przed 
wojną pracowała jako nauczycielka, 
biorąc jednocześnie udział w pracach

przylegającej do do- 
leżały bezużyteczne, 
roku. Dwaj wczaso- 
opaiać, a trawa po 

była mokra. Poszli

pomogły żadne tłumaczenia; m.ln. 
że kierowniczka nie zapoznała ni* 
ze zmienionymi w tym roku przez 
warunkami wypożyczania h żaków

postępowych organizacji młodzieżo­
wych. To, o co uporczywie walczyła, 
ziściło się. Dziś, może wychowywać 
nowego człowieka w warunkach, ja­
kie sobie wówczas wymarzyła.

Zaczęliśmy rozmowę od osiągnięć spor­
towych Jej uczennic. Dyr. p.ata mówi­
ła o tym, że Anna Kowala zdobyła wi­
cemistrzostwo Polski LZS-óto, że Ale­
ksandra Jaworska uzyskała na okręgo­
wych zawodach szkolnictwa zawodowe­
go II miejsce w slalomie-gigancie, że 
siatkarki zdobyły I miejsce w zawodach 
rejonowych w dniu święta kultury fi­
zycznej, a Rejmanówna pobiła 
kich w rzucie kulą.
Potem dyrektorka szeroko i 

mówiła o pracy społecznej 
pupilek, która wypełnia im
wolnego czasu. Bo technikum nie tyl­
ko uczy, ale wychowuje nowego 
człowieka. Wychowuje poprzez nau­
kę, pnacę społeczną, sport.

MARZĄ Q ZLOCIE
Przeważają uczennice, uczniów jest 

stosunkowo niewielu. W 85 proc, są 
to córki i synowie robotników i chło­
pów. Zjechali tu z całego kraju — z 
Krakowskiego, Warszawskiego, Ol-

i pracy społecznej pojedzie na Zlot 
wraz z 7 koleżankami — przodowni­
cami nauki: Krysią Gałuszka, Kata­
rzyną Barczuk, Zofią Tu.chosta, He­
leną Pilch, Janiną Laguda, Barbarą 
Abfan i Marią Okrzesik.

wszyst-

ciepło 
swych 
chwile

miłego na-1 cej zaś z Cieszyńskiego i Zagłębia 
się od swych gości Śląskiego.

Młodzież wgryza się z zapałem w 
j trudne zagadnienia organizacji i kie­
rowania zakładami gospodnimi, go- 
; spodarki finansowej i materiałowej, 

towaroznawstwa, z uwagą studiuje 
I zasady żywienia i dietetyki, technolo­

gię przyrządzania posiłków, ekono­
mię polityczną, pogłębia też przedmio­
ty ogólnokształcące, słucha i zdaje 
egzaminy Wszechnicy Radiowej.

Nie zawsze wszystkim łatwo przy­
chodzi nauka. Pomagają wtedy kole­
żanki — pomaga organizacja ZMP. 
Przewodniczącą szkolnej organizacji 
ZMP, Czesławę Pawliszyn, zastaję w 
jednej z klas, kiedy otoczona gronem 
koleżanek marzy głośno o Zlocie w 
Warszawie. Marzenia te spełnią się' 
niedługo. W nagrodę za rzetelny, pe-1 
len poświęcenia wysiłek w nauceGospodnie w Wiśle 

pięknej willi, malowni- 
na zboczu góry. Gdy

radosny gwar, 
przed wakacja-

doskonale zna

Przed Wielkim Zlotem

Cieszyńska szesnastka
DomWarszawski Młodzieżowy 

Kultury gości od paru dni 11 najlep­
szych zćspołów tanecznych z całej 
Polski. Zespoły te zwyciężyły w eli­
minacjach wojewódzkich — tym sa­
mym zdobyły kartę uczestnictwa w 
Lipcowym Zlocie. Przyjechali więc 
do stolicy na obóz przygotowawczy 
chłopcy i dziewczęta z kopalni „Niw- 
ka“ i z kopalni „Karol" w Orzego- 
wie. Przyjechały 3 zespoły łódzkie z 
Zakładów im. *Strzełczyka, Harnama 
I Buczka. Przyjechali młodzi ze Zdun 
•klej Woli I ze Starachowic, z Biel­
ska, Jarosławia, Poznania i Cieszy­
na.

Ćwiczą teraz zapamiętale, po kilka 
godzin dziennie na boisku w parku 
•zkolnym i w salach MDK. Po kilka­
naście razy powtarzają te 6-ame fi­
gury, po kilkanaście razy wra­
cają do tych samych taktów i ru 
chów — żeby było najlepiej, żeby 
taniec z melodią zlały się w jedną, 
harmonijną całość.

Droga na Zlot Warszawski wiodła 
wszystkie 11 zespołów przez wielo­
letnią nieraz pracę. Przez próby w 
przyzakładowych 
py na wiejskich 
nych scenach.

Weźmy dla
Cieszyna. Jest ich 16-ro. Gdy zapy­
tasz, jak powstał zespół, odpowiedzą

świetlicach 
estradach i

przykładu

i wystę- 
fabrycz-

zespół z

r.

ZASTRZYK NOWYCH SIŁ
W tym roku 30 absolwentek Tech­

nikum obejmie kierownictwo domów 
wczasowych i sanatoriów. Nie wszy­
stkie jednak absolwentki, mimo że 
bardzo ich pomocy potrzebuje FWP, 
otrzymują pracę, zgodnie z wybra­
nym zawodem.’ Gospodarka kadrami 
me zawsze jest właściwa. Jedna z 
absolwentek, która rok temu koń­
czyła Technikum jest nauczycielką w 
jednej ze szkół podstawowych, inna 
znów referentką socjalną w jakiejś 
instytucji. Sześć tegorocznych absol­
wentek zabiera Woj. Zarząd ZMP 
Katowic. „Służba Polsce" też się do­
pomina o absolwentki.

Kierowanie ludzi wykwalifikowa­
nych w zawodzie gospodnim do in­
nych prac przynosi szkodę rozwojo­
wi domów wczasowych i sanatoriów. 
Świadczy też o tym, źe Min. Gosp. Ko­
munalnej, któremu podlega Techni­
kum ,nie dostrzega może ważności za­
gadnienia obsadzenia wielu domów 
wczasowych nowymi właściwymi lu­
dźmi A doświadczenia wykazały, że 
absolwentki Technikum, jak np. ad- 
ministratorka domu „Ognisko" w 
Jaworniku — Bujok, i wiele innych 
wzorowo wypełniają swoje obowiązki. 
Po to 6ię przecież uczyły trudnych 
przedmiotów, aby dobrze pracować w 
zawodzie, do którego czują powoła­
nie i zamiłowanie.

Tadeusz Pojmański

sły.
Do spotkania z Francją drużyna 

polska wystąpi w składzie: Stefanl- 
szyn, Gędłek, Cebula, Banisz, Susz- 
czyk, Bieniek, Trainpisz, Krasówka. 
Alszcr. Cieślik, Wiśniewski.

Jest to najlepszy skład, na jaki nas 
stać.

Francuzi grać będą najprawdopo­
dobniej w następującym zestawieniu: 
Deprez, Bochard, Elloy, Colliot, De- 
maria i Barreau, Persillon, Leblond, 
Oliver, Bolicc i Lefevre. Być może, że 
w ostatniej chwili znajdzie się miej­
sce dla Chtouki, który może grać i 
na pomocy i w ataku I jest zaws/O 
dobrym skrzydłowym zy łącznikiem. 
Mecz rozpocznie się o godz. 18, sę­
dziować będzie go Holender.

W dniu 15 lipca odbędą się jeszcze 
3 spotkania eliminacyjne; ZSRR —• 
Bułgaria, Grecja —/Dania i Rumu­
nia — Węgry. W środę, 16 hm. giąć 
będą Brazylia — Holandia, W. Biyta- 
nia — Luksemburg, Włochy — USA, 
Chile — Egipt.

Obecny turniej piłkarski będzie ósmym 
turniejem w historii Olimpiad. Zwy­
cięzcami dotychczasowych turniejów by­
ły: w 1006 r — Anglia, w 1912 — Anglia, 
w 1920 — Belgia, 1021 — Urugway. w 
1328 r. — Urugway, w 1936 — Wio­
chy 1 w 1948 — Szwecja.

Polska po raz pierwzzy stanęła do tur 
nleju w 1924 r. Grali w nim zawodowcy 
obok amatorów. Polska wylosowała Wę- 
gry 1 0:5.

W r. 1936 na Olimp:ad ie berlińskiej 
grały zespoły amatorskie. Nasza dru­
żyna pokonała Węgry 3:0, Anglię 5:4, 
lecz przegrała z Austrią 1:3 i w rożgryw 
ce o brązowy medal z Norwegią 2:3.

Kolarze
szlakiem PKWN

Pol. Tow. Turystyczno Krajoznaw­
cze organizuje w dniach 18—21 bm. 
turystyczny raid kolarski „Sz.akiena 
PKWN" na trasie Cheim — Lublin. 
Raid ma charakter ogólnopolski. 
Zgłoszenia napływają z caiej Polski, 
m. in. z Wrocławia zgłosiło się 30 
kolarzy, z Krakowa 32, z Katowic 43, 
Olsztyna 10, z Warszawy 17 itd Ko­
biet zgłosiło 'się 10. Uczestnikami 
raidu są w większości robotnicy.

Ponieważ raid wchodzi w ramy 
Zlotu, pierwszeństwo mają przodow­
nicy pracy, aktywiści organizacji spoi, 
i polit. i młodzież przodująca w nau­
ce Rozpiętość wieku zgłaszających 
6ię jest duża, (m)

Pierwsze olmpfskie eiimnEcje
ui koszykóirce

14 bm. w Helsinkach rozpoczęto 
pierwsze. konkurencje XV Igrzysk 
Olimpijskich w koszykówce.

W grupie I Kuba pokonała Belgię 
59:51 (31:28), Bułgaria zwyciężyła
Szwajcarię 68:57 (30:22).

W grupie II Węgry pokonały Gre­
cję 75:38 (37:21), Filipiny zwyciężyły 
Izrael 57:47 (29:27).

W grupie III Kanada wygrała z 
Włochami 68:57 (35:25), Egipt poko 
nał Turcję 64:45 (21:18).

Śpiewak zwycięzcę II Woj. Wyścigu Pokoju
o Puchar „Życia Warszawy"

Trwający od 7 bm II Woj. Wyścig Ko-’ 
Jarski Pokoju o Puchar „Życia Watsza- 
wy“, zakończył się zwycięstwem drużyny 
Płocka przed drużynami Mińska Mazo­
wieckiego, Warszawy II, Siedlec X, Ży-

ADMINISTRATOR X — Promesa nr 2 
wyłączała jedynie lokale, spod kwaterun­
ku, nie miała natomiast nic wspólnego ze 
świadczeniami ani z komornem. Została 
ona unieważniona ustawą z 26.11 ub. r, 
i powoływanie się na nią obecnie jest naj­
zupełniej bezpodstawne. Jeśli ma Pan za- 

i strzeżenie co do słuszności zarządzeń DRN,

I

radzimy zwrócić się do Wydz. 
ki Mieszkaniowej i Terenowej 
w ali Jerozolimskich 32.

M. PIOKOZCK. — Uchwala

I
Gospodar- 
St. R. N.

Warszawy I,

II. Indywidualnie zwyciężył 
(Mińsk Maz.) przed Górskim.

Gładygo (W-wa li). Kijk.em. 
Smardzewskim (Płock).
rozegrany w VI etapach zakoń­

czył” się” w Żyrardowie, gdzie po wyścigu 
odbyła się uroczysta akademia 1 wręcze­
nie zwycięzcom Pucharu .,Życia Warszawy" 
oraz nagród indywidualnych. W wyścigu 
brało udział 105 zawodników.

rardowa, Grodziska Maz.,
Pruszkowa, Ostrowia, Grójca, Radzymina 
i Siedlec 
Śpiewak 
(Siedice), 
(Płock) i

Wyścig

piliśmy po raz pierwszy n.a zebraniu 
członków spółdzielni.

Po tym występie dostaliśmy stałą in­
struktorkę oh. Marcinkową, z którą 
opracowaliśmy Suitę Ukraińską I kilka 
Innych tańców radzieckich, sięgnęliśmy 
po zapomniane motywy 
Ćwiczyliśmy przez 2 
dziennie w niewielkiej 
nas-zej spółdzielni.
A kostiumy? Z tym 

cieszyńskich

ci: „Po prostu. Wszyscy pracujemy 
w cieszyńskiej Spółdzielni Spożyw­
ców „Konsum Robotniczy". W 1950 

uruchomiono u nas świetlicę, za­
częliśmy się do niej schodzić i tak
powstał nasz zespół.

—- Z początku ćwiczyliśmy sami — 
opowiada Marcin Zdarzil. — Zaczę­
liśmy od tańców najbardziej zna-1 
nych — od krakowiaka, mazura i 
oberka. Po paru miesiącach, wystą ty.

tańców Śląskich, 
lata prawie co- 

świetlicy przy

rzeczywiście 16 
zapaleńców ma najwięcej 

kłopotu, bo nie dostaje żadnych subwen 
cjl ze Związku Zaw ani z dyrekcji Jed 
nakże kostiumy być muszą Młodzi po 
prostu szyją je sami Kupują niedrogie 
płótna, farbują je 1 szyją kost!umy. haf­
tują (nawet chłopcy) koszule Dopiero 3 
miesiące temu dostali ze Związku Spół­
dzielców pierwszy „zastrzyk" — 5000 zł. 
Kupili 6obie zaraz nowiutkie, śliczne bu-

I

Młodzi cieszyniacy z zespołu artystycznego przy „Konsumie Robotni­
czym" szyją sob4’’ sami wszystkie kostiumy. Na zdjęciu zespół cieszyński 
we własnych kostiumach do Suity C kraińskiej.

Siedzą właśnie w tej chwili wszy­
scy w Młodzieżowym Domu Kultury. 
Przez drzwi wdziera się do pokoju 
chóralny śpiew — to zespół z „Niw- 
ki“ ćwiczy swój górniczy program 
Cieszyniacy opowiadają, że akurat 
przed samym Zlotem, kiedy to trze­
ba było wytężyć wszystkie siły, aby 
przygotować nowy program na eli­
minacje wojewódzkie, zachorowała 
instruktorka Musiała wyjechać do 
sanatorium Młodzi zostali sami. Na­
tychmiast zawiązała się Rada zespo­
łu. Opanowanemu, poważnemu Mar­
cinowi Zdarzilowł powierzyli klerów 
nictwo zespołu, Danka Juraszkówna 
miała być odpowiedzialna za pro­
gram, Miklewska — za kostiumy, 
Marian Woźnica zajął się sprawami 
administracyjnymi. Tak jak dawniej, 
jakby nic się nie zmieniło, ćwiczyli 
młodzi codziennie w świetlicy przy 
„Konsumie Robotniczym". Tańce u- 
kładała im nadal instruktorka Mar­
cinkowa 
natorium 
papierze 
ry

Młodzi .
repertuar swego zespołu Nie ogra­
niczają się do tańców zpanych. lecz 
sięgają po zapomniane tańce z isteb 
niańsko-wiśbańskiego regionu, z po 
graniczą polsko-słowackiego.

I oto przyjechali do Warszawy na Zlot. 
Gdv tańczą teraz n> nróha-h. w parku 
szkolnym lub w MDK, wydaj, się. źe 
przewieźli ze sobą do Warszawy kawał 
beskidzkiego nieba i wszystkie radości 
I smutki ludzi swniego regionu, przeja- 
wlalace się w tańcu I śpiewie. Przy­
wieźli serdeczne um lowanle rodzimej 
kultury, (b a s)

i przesyłała w listach z sa- 
dokładnie wyrysowane na 

wszystkie przejścia i figu-

cisszynlacy tworzą sami

_____ _ 105 posie­
dzenia Sejmń R.P. z 9 czerwca br. o na­
bywaniu uprawnień felczera nie jest jesz­
cze wprowadzona w życie. Informacje, 
dotyczące kursu 1 egzaminu, koniecznego 
do uzyskania uprawnień felczera, znajdzie 
Pan niedługo w prasie.

B. Z. z WARSZAWY. — Zrealizowa­
nie Narodowego Wydania Dzieł Adama 
Mickiewicza wymaga ogromnej pracy, a 
co za tym idzie i czasu. Jednak jeszcze 
w br. ukażą się 3 dalsze tomy (8, 9 i 
10). Co do zeszytów Fryderyka Chopina, 
to już w roku przyszłym ukażą się utwo 
ry fortepianowe, a w roku 1954 utwory 
orkiestrowe (zeszyty od numeru 19 do 26 
włącznie).

11. E. z KOŁA. — Wydz. Gosp. Micszką- 
niowej i Terenowej St. R N. zawiadomił 
nas, że Komitet Blokowy na Kole został 
powołany 13.VI. br. Bolączki lokatorów 
osiedla na Kole mogą być więc obecnie 
przedstawiano Komitetowi Blokowemu.

„ZAKOCHANY*1 — Prosimy o podanie 
adresu Urzędu Pocztowego i daty wysła 
nia listów, które zaginęły, gdyż Inaczej 
nie możemy interweniować w tej spra­
wie.

CZYTELNIK — Bony mlęsnotłuszrzo- 
we na artykuły mydlarskie można reje­
strować przez cały miesiąc, m. in. w skle 
pie przy ul. Rutkowskiego 20 i Krak. 
Przedmieściu 57.

JAN KOWAL — Stołeczny Komitet Kul­
tury Fizycznej prowadzi kursy pływackie 
na krytym basenie, ale niestety, są one 
już na ukończeniu. Następne będą aż w 
zimie. Bliższe informacje znajdzie Pan 
w prasie.

z 
two...

Czy będzie burza?...
Znaleźć p. Wicherka na plaży — jak 
nim umówiliśmy się — nie było ła- 

Z trudem dopiero rozpozna!'*
śmy go wśród gęstego tłumu na sa­
mym brzegu Wisły. Leżał na piasku 
tuż obok... wielkiego parasola.

— Ostrożność nie zawadzi — odparł na 
nasze pytające spojrzeń e — w tej chwi­
li Jest pogoda, ale ani się crlowiek nie 
obejrzy, jak może nadejść burza. Z źa- 
cllodu idzie nad Polskę obsi(:niy wj ż. 
— Temperatura, klóra w pon:edzialek 
wynosiła ok. 30 st., może JUsizcze bar­
dziej wzrosnąć. Powiedzieć zaś, że bu­
rze są niewykluczone byłoby lekkomyśl 
nie.
— Jednym słowem — jutro będzie­

my mieli w Warszawie burzę?
— O, tego to Ja nie powiedziałem. Bu­

rza może, a nawet powinna być. Ale 
z pogodą nigdy nic nie wiadomo. Moie 
się zdarzyć, że wszystko rozejdzie s.ą 
po kościach.
— A swoją drogą burza przydałaby 

się, co? Trochę deszczu...
— Przydałaby się. Ale jeżeli pan chre 

się ochłodzić — na piwo nie ma co li­
czyć po południu na plaży — to proszę: 
obok woda.
Tu p. Wicherek włożył pod pachę 

parasol i dał nura do Wisły, zapomi­
nając o pozostawionym na brzegu 
czepku pływackim... (Rt).

Echa naszych spostrzeżeń
DESZCZU SADZY NIE BĘDZIE

Otrzymaliśmy odpowiedź na naszą no­
tatkę z 13 czerwca br. pt.: „Deszcz sa­
dzy". — Centralny Zarz.a-l Przemyślu Spi 
rytusowego. realizując pomysł racjonali­
zatorski, usunie wkrótce dymienie komi­
na zakładów pr-y ul Z'hVowskl"j. Od­
powiednie urządzenie zabezpieczające u- 
woinl okollcznvvch mieszkańców od nie­
przyjemnego deszczu sadzy. Pierwotny 
term'n wykonania urz-dren'’ — 2 lata, 
skrócono dzięki staraniom CZPS.

oto przykład należytej reakcji na 
głos krytyki prasowej.

USZKODZENIE USUNIĘTO
W Piastowie, w dnr- przy ul. War* 

szaw’Me.1 28 | na dwu przyległych po­
sesjach często gasło światło. Pisaliśmy o 
tym w dniu 3.6 br.

Zakład Sieci Elektryrznych — Pruszków 
komunikuje obecnie, źe uszkodzenia, po­
wodujące przerwy w dostawie energii 
elektrycznej, zostały usunięte.

Sądzimy, że rezultat nrary Zakładu Sie­
ci Elektrycznych w Pruszkowie będzie 
równie trwały, jak szybki.

Druk. RSW „Prasa" Marszałkowska 3/8.
3-E-20997

I
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W Kielecczyżnie 
żniwa w pełni

Prawie we wszystkich powiatach
województwa kieleckiego rozpoczę­
to zbiory zbóż. Koszenie żyta trwa 
już w tych miejscowościach, gdzie 
na piaszczystych glebach 
ono dojrzało.

Za przodującą gminą 
(pow. sandomierski), gdzie 
ny tamtejszego GOM-u już 
wyszły w pole do 
chłopi kilku gromad w pow. ra­
domskim: Zakrzowskiej Wo’i, Za­
krzowie i Topolicy. W pełni trwa­
ją również żniwa w gromadach 
pow. buskiego: Szańcu, Grotnikach, 
i Chmielniku oraz na niektórych 
lżejszych glebach pow. opatow­
skiego i sandomierskiego.

Tam wszędzie, gdzie stoją już w 
rzędach snopy żyta, chłopi przy­
stępują natychmiast do podorywek 
i zasiewu poplonów. (n)

szybciej

Łoniów 
maszy- 

7-go 
pracy, poszli

Lodownie będą czynne

U 
to *— 

i

Meldunki o realizacji zobowiązań lipcowych
Wykonaniem planów produkcyjnych młodzież wita Ziut

Wzmaga się rytm pracy w całej Kielecczyżnie. To załogi zakładów 
produkcyjnych walczą do ostatnich godzin przed Świętem Odrodzenia 
i Zlotem Młodych Przodowników — Budowniczych Polski Ludowej, o wy­
konanie i przekroczenie podjętych zobowiązań. A oto meldunki, jakie na­
desłali nam nasi korespondenci terenowi:

WIERZBICA. Załoga budowy ce­
mentowni podejmuje jeszcze ciągle 
krótkofalowe zobowiązania. M. in. 
dziesięcioosobowa brygada montażo­
wa ob. Dziadkiewicza ustawiła słupy 
nr 8, 9, 10, 18 i 19 w hali głównej, 
co w stosunku do harmonogramu 
pracy dało dwa -dni oszczędności w 
pracy, wartości 6 tys. zł. Brygada ob. 
Biegały (w składzie 11 osób) zmon-

Zewsząd i o wszystkim
CZYN FILMOWCÓW

KIELCE. Załogi kin miejskich, 
wiejskich, ruchomych i oświatowych 
Okręgowego Zarządu Kin w Kiel­
cach pragnąc uczcić 8 rocznicę PKWN 
i Zlot Młodych Przodowników, przy­
stąpiły do współzawodnictwa długo­
falowego i podjęły zobowiązania war­
tości 379.853 zł. S.B. koresp.

PRACĄ WITAJĄ ZLOT 
I 8 ROCZNICĘ PKWN

ZWOLEŃ. Pracownicy wszystkich 
instytucji w Zwoleniu uczczą zbliża­
jący się dzień Święta Odrodzenia i 
Z.otu Młodych Przodowników, do­
datkową pnacą. I tak np. pracowni­
cy MRN pomagają przy budowie ką- 
p eliska. Zatrudnieni w nadleśnictwie 
pielęgnują uprawy na przestrzeni 4 
ha. Wartość czynu podjętego przez 
pracowników gminnej spółdzielni wy­
nosi 2.870 zł. Na wymienienie zasłu­
guje ob. Bachanek, który zobowiązał 
Się wykonać plan skupu skóry i 
6zmat w drugim półroczu w 500 proc.

K.W. koresp.

I

„Śpi.nota Pracy** w Sandomierzu

s, rzedaje ubrania na raty
W sklepie konfekcyjnym „Spólnoty 

Pracy" przy ul. Płk. Skopenki w 
Sandomierzu wprowadzono przed kil­
ku dniami ratalną sprzedaż męskich 
garniturów, ubranek 
i płaszczy damskich, 
kien itp. garderoby, 
żej 450 złotych, za
6kich płaszczy i materiałów z metra.

Kupujący na raty płaci gotówką 
przy odbiorze towaru jedną czwartą 
należności, na pozostałą zaś kwotę, 
płatną w 6-ciu miesięcznych ratach, 
składa w sklepie weksle podpisane !
przeż"’dwóch żyrantów. - M.P. I

dziecięcych, palt 
kostiumów, su- 
wartości powy- 
wyjątkiem mę-

ZMNIEJSZĄ SIĘ KOSZTY 
ADMINISTRACYJNE

PRZYSUCHA. Na walnym zebraniu 
spółdzielni pracy krawieckiej „Ozdo­
ba" postanowiono połączyć się z ana­
logiczną spółdzielnią pracy w Rado­
miu „Wspólnymi Siłami". Przez po­
łączenie dwu spółdzielni uzyska się 
znaczne zmniejszenie kasztów związa­
nych z utrzymaniem aparatu admini j 
stracyjnego. H.B. koresp.,
REMONTUJĄ BUDYNKI SZKOLNE

IŁŻA. W gminach Chotcza i Cie­
pielów pow. iłżeckiego przystąpiono 
już do remontów budynków szkol­
nych. Plany remontów, oraz rozdział 
prac i kosztów omawiano uprzednio 
na zebraniach gromadzkich. Na wy­
różnienie w sprawnie przeprowadza­
nej akcji zasługują gromady: Ty- 
mienica, Niemieryczów, Kijanka, Ja­
sieniec Solecki, Dąbrowa, Karycz i 
osada Ciepielów.

towała stężenia do hałi głównej (od 
osi 39 do 28) na dwa dni przed ter­
minem. Jedenastka ob. Millera zmon­
towała elewatory pionowe wraz z 
klapami, szybrami i montowaniem 
ręcznych wind, zaoszczędzając dwa 
dni pracy, wartości 6.600 zł. Brygada 
Stanisława Wierzbickiego podjęła no­
we bojowe zobowiązanie: wykończyć 
instalację świetlną na kompresorach 
i młynach zaoszczędzając przy tym 
984 roboczogodziny, wartości 31 tys. 
488 zł.

— Brygada nasza — czytamy w 
meldunku chłopców Wierzbickiego — 
wzywa do współzawodnictwa bryga­
dy Bronisława Cholewy z WZF-u, 
Gołębiowskiego, Tusina i Kaługi.

Ol. — koresp.
¥

KIELCE. Oszczędności uzyskane 
przez pracowników Kieleckich Zakła­
dów Mięsnych dla uczczenia 8 rocz­
nicy PKWN i Zlotu Młodych Przo­
downików, wyrażają się liczbą — 
23.489 zł. Osiągnięto je dzięki zasto­
sowaniu nowych metod pracy, oraz 
ulepszeniu maszyn do czyszczenia 
mięsa, jak również racjonalnemu po­
sługiwaniu się materiałami i surow­
cem. D.Z. koresp.

padki z placu przy ul. 22 Lipca. 18 
zetempowców wyjechało dwa razy do 
PGR-ów, celem zerwania i przygoto­
wania do sprzedaży 3 ton warzyw. 
Ponadto pracownicy magazynu opa­
kowań zebrali 540 kg złomu, tj. o 140 
kg więcej niż się zobowiązali.

K.S. koresp.
¥

RADOM. Do wielkiej fali zobowią­
zań zlotowych dołączyli się też juna­
cy z 51 brygady Powszechnej Orga­
nizacji Służba Polsce, którzy przepra­
cowali w pobliskich PGR-ach: Gęba- 
rzowie i Kosowie 3.350 roboczo-go- 
dzin. Za kilka dni zaś złożą meldu­
nek, że zgodnie z podjętym zobowią­
zaniem podnieśli normę wykonywa­
ną przeciętnie przez członków bryga­
dy ze 115 do 150 proc. Obecnie juna­
cy podjęli nowe postanowienie: prze­
pracować w czasie żniw w pobliskich 
PGR-ach 1.200 roboczo-godzin. Czyn 
ten junacy przewidują wykonać z du­
żą nadwyżką. M.M. koresp.

L.D. koresp. 
UKRÓCIĆ WYBRYKI 

CHULIGANÓW
BIAŁOBRZEGI. Piękna jest plaża 

nad Pilicą w Białobrzegach, toteż 
setki „wycieczkowiczów" przybywa 
w niedzielę, aby rozkoszować się 
słońcem i wodą. Niestety, na plaży 
grasują rozwydrzeni chuligani, którzy 
używają plugawych słów, oraz 
wszczynają gorszące burdy i bójki.

Apelujemy do posterunku M.O. w 
Białobrzegach, by zechciał zaintereso­
wać się miejscową „złotą młodzieżą".

K.W. koresp.
SŁOWA POCHWAŁY

RADOM. Kierujemy je pod adre­
sem PKS-Lublin. Autobus odchodzą­
cy z Radomia o godz. 14.45 kursuje 
„jak zegarek". . Obsługa jest bardzo 
uprzejma. Życzymy takich osiągnięć 
(punktualności i grzeczności) radom­
skiemu PKS owi, lubelskiemu zaś — 
składamy tą drogą gratulacje.

Kazet koresp.

V
RADOM. Młodzież radomskich szkół 

zawodowych pilnie wywiązała się z 
przyjętych zobowiązań dla uczczenia 
Zlotu, oraz Święta Odrodzenia. M. in. 
uczniowie Państwowej Zasadniczej 
Szkoły Odlewniczej w Radomiu prze­
kroczyli znacznie plan produkcji pół­
rocznej (o 18,34 proc.) dzięki realiza­
cji czynu Zlotowego. I tak np. ucz­
niowie I kl. po egzaminie promocyj­
nym wykonali jeden dodatkowy od­
lew żeliwny. Dalsze dwa odlewy by­
ły dziełem młodzieży z klas II i III. 
Wartość czynu równa

Z życia kół LPZ
W Zjednoczeniu Budownictwa Miej­

skiego czynne są trzy koła Ligi Przy­
jaciół Żołnierza: jedno w ZBM, dru­
gie w Bazie Transportu, trzecie zaś— 
w Z‘.B. nr 1. Liczą one 275 członków, 
którzy z zapałem zabrali się do pra­
cy. W najbliższych dniach, odbędzie 
się m. in. kurs radiotelegrafistów. 
Zorganizowano sekcję motorową, któ 
ra otrzymała do dyspozycji dwa mo­
tocykle i jeden samochód. Sekcja ta 
będzie prowadziła nie tylko jazdę wy­
czynową (biegi uliczne i żużel), lecz 
także szkoliła nowe kadry kierow­
ców samochodowych i motocyklo­
wych. Na kurs zapisało się już 16 
osób. E. Gawin koresp.

W rejow6kim lasku słycłsa 
wesołe nawoływania. To głosy 
sowiczów, którzy przyjechali 
odpocząć po pracy, nabrać nc 
sił i korzystać ze słońca i wody, 
dzielne wczasy organizowane pi 
rady zakładowe dla pracowników, 
cieszą 6ię wielkim powodzeniem, do 
Rejowa zjeżdżają tłumnie nie tylko 
robotnicy z pobliskiego Skarżyska i 
okolic, lecz także z Radomia i Kielc.

Piękna kotlina otoczona dokoła pa 
smem lasów, stwarza dogodne wa­
runki dla odpoczynku. Największą 
jednak atrakcją Rejowa jest sztucz­
ne jezioro (zdjęcie powyżej) 
stało się ośrodkiem sportów 
nych. Już z dala bielą się w 
żaglówki, kajaki i łodzie (zdjęcie 
dolne).

Wśród wczasowiczów największą 
grupę stanowili w ub. niedzielę pra 
cownicy Zjednoczenia Budownictu 
Miejskiego z Radomia, którzy 

jechali pięcioma samochodami 
„na wodzie". Wielu z nich gi 
pobliskim lesie.

Rejów — największy ośrodek wc 
gle poszerzany. Roboty inwestycyjr 
sterstwa Pracy i Pomocy Społeczne

się 5.886 zł.
M.W. koresp.

¥
RADOM. O pełnej 

jętych zobowiązań na cześć Święta 
Odrodzenia, oraz Zlotu Młodych 
Przodowników Budowniczych Polski 
Ludowej, melduje załoga Ogrodnicze­
go Zakładu Handlowego w Radomiu.

Plan gospodarczy na II kwartał br. 
wykonano na 5 dni przed terminem 
w następujących procentach: w sku­
pie w 109,7 proc., w sprzedaży (ilo­
ściowo) w 151,3 proc., wartościowo 
zaś — w 110,6 proc. Osiągniętą osz­
czędność oblicza się na 25.467 zł.

Wykonano.,.też zobowiązania spo.- 
łeczne: pracownicy OZH w Radomiu 
uporządkowali i usunęli wszelkie od-

realizacji pod-
Skutki złej gospodark ne. 

cą

Radomskich Zakładom Gastronomicznych

Spor/,
Piłka jest

sport,
okrągła

W niedzielę na 
Radomiu odbył się 
piłkarski między 
Gdańsk, a miejscową jej imiennicz­
ką.

Po zaciętej walce zakończył się on 
zwycięstwem radomian 3:2 (1:1).

Od pierwszej chwili gra nabiera 
tempa, które narzucają goście. W 25 
minucie notujemy pierwszą bramkę 
dla Radomia, strzeloną przez Czap­
lickiego.

Goście grają szybko, a piłka częś­
ciej teraz przebywa pod bramką go­
spodarzy.

W 38 min. pada druga bramka, 
tym razem dla gości, którą zdobywa 
lew^ łącznik w 41 min. Czaplicki ma 

.^Iriożność zdobycia punktu, strzela z 
kilku metrów, ale bramkarz łapie 
piłkę i wyrzuca ręką pomocnikowi. 
Sędzia odgwizduje przerwę.

Po przerwie radomianie zaczynają 
grać lepiej i uzyskują przewagę nad 
przeciwnikiem. W 50 min. Grzegor­
czyk ma wspaniałą okazję do zdoby­
cia drugiej bramki; jest bowiem sam 
na sam z bramkarzem, który wyska­
kuje i rzuca mu się pod rogi. Oba 
zespoły grają zacięcie; w 54 minucie 
sędzia dyktuje rzut karny w stronę 
gdańszczan; strzela Czaplicki i... pił­
ka znów grzęźnie w rękach bramka­
rza.

W 72 min. w zamieszaniu pod­
bramkowym Ziółek oddaje piłkę 
Czaplickiemu, który strzela pewnie 
w lewy róg.

stadionie Stali w 
towarzyski mecz 

II ligową Stalą-

Gra zaczyna być teraz szybsza i 
ostrzejsza. Tempo zwiększają goście.

W 77 min. lewoskrzydłowy gości 
podciąga, zmienia pozycję z łączni­
kiem i ładnie strzela. Jest 2:2.

W 86 min. z podania Wojewody 
pada zwycięska bramka dla gospoda­
rzy, strzelona przez Rejmera,

Jeszcze kilka zagrań obu zespołów 
i sędzia odgwizduje koniec spotka­
nia.
KIELECKA GWARDIA WYGRYWA 

Z GÓRNIKIEM ZABRZE
W Kielcach na stadionie Gwardii 

odbyło się towarzyskie spotkanie pił­
karskie między Ii-ligowym Górni­
kiem z Zabrza a miejscową 
dią. Mecz zakończył się, po ( 
kawej grze, zwycięstwem 
stów 3:2 (1:1).
STAL IB — OGNIWO IB
Na stadionie Stali rozegrane zosta­

ło towarzyskie spotkanie piłkarskie 
między radomskimi zespołami Stali

IB i Ogniwa IB. Mecz zakończył się 
zwycięstwem Stali 6:1 (4:0).

„POGROM" GARBARZY 
W SUCHEDNIOWIE

W ramach- rozgrywek o mistrzo­
stwo I klasy odbył się tu mecz pił­
karski między miejscowym LZS-em, 
a zespołem Radomskich Zakł. Gar­
barskich. Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem LZS-u 9:0 (4:0). Bramki 
zdobyli: Sadza — 5 i Jung — 4.

Piaszczyste boisko przyczyniło się 
w dużej mierze do obniżenia poziomu 
gry.

Odpowiedzi Redakcji
Radom. Materiał wy-

I Gwar- 
dość cie- 
gwardzi-

6:1 (4:0)

Ob. J. Zając 
korzystamy.

Ob. I. R. W
szecie w liście 
wać. O wyniku . _
mirny was w dziale odpowiedzi re­
dakcji.

Ob. * ‘ ~ ’
dan ie ......
mogli wówczas interweniować.

Ob. W. Lip. Dziękujemy za infor­
macje. Wykorzystamy.

sprawie, o której pi- 
będziemy interwenio- 
interwencji powiado-

niepodpisany. Prosimy o po- 
nazwiska i adresu, będziemy

Góra Puławska pachnąca truskawkami
Smaczne owoce przetrwają do zimy

Przenośna fabryka zawędrowała nad Wisłę

C Di GDZIE?
Ratlom

Teatr im. St. Żeromskiego — nieczynny 
KINA

Bałtyk — „Nędznicy" II seria — prod. 
francuskiej

Hel — „Chłopiec z przedmieścia", prod. 
radzieckiej

APTEKI
Spoi, apteka nr 10 (pl. Jagielloński 7). 

i 15 (pl. 3 Maja)
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12-57

ffieice
Teatr lm. St. Żeromskiego — nieczynny

KINA
Moskwa — „Kawaler Złotej Gwiazdy", 

prod. radzieckiej
Warszawa — remont

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 19-88
Straż Pożarna 1111
Komenda MO 12 13

Malownicze jest pogranicze dwóch 
województw: kieleckiego i lubelskie 
go. Szeroka w tym miejscu Wisła 
toczy srebrzyste w dni upalne fale, 
a oba jej brzegi wdzięcznym lu­
kiem spina klamra przerzuconego 
nad nią mostu. Na drugim, lubel­
skim brzegu zieleni się gęsty staro, 
drzew książęcego parku w Puła­
wach i widnieje pałac, w którym 
obecnie mieści się sławny Instytut 
Badawczy. W głębi i nieco na lewo 
widać domy miasteczka.
Na naszym, kieleckim brzegu —ci­

cho i sennie. Mała wioska Góra Pu­
ławska nie zwracałaby zapewne uwa 
gi, gdyby nie to, że już drugi rok z 
rzędu ożywia się ona na pewien, nie 
długi zresztą, okres. Raz po raz du­
dnią samochody ciężarowe, 
jąc 
się 
ku 
ki,
wet poszczególni 
tym kierunku naładowane kosze.

W tym malowniczym miejscu roz­
łożyły swe leże Państwowe Zakłady 
Przetwórstwa Owocowo - Warzywni­
czego nr 61 w Radomiu. Oczywiście 
— tylko okresowo na czas dojrzewa-

zjeżdża- 
ku brzegowi rzeki, gdzie mieści 
niewielka betoniarnia. Zdążają 

temu miejscu chłopskie furman- 
troskliwie okryte płachtami; na- 

ludzie dlwigają w

Druk. RSW „Prasa" Marszałkowska 3/5. 
3B-23308

nia truskawek. Okolica ta bowiem, 
pachnie truskawkami „na milę": wie 
lu tutejszych chłopów uprawia ten 
wonny i słodki owoc.

— Truskawka „nie lubi" transpor­
tu — opowiada dyrektor Poleszczuk 
— przy przewozie świeżego owocu 
do przetwórni truskawki gniotą się, 
obijają, tracą swą świeżość i sok. 
Nie nadają się potem na wyrób kon­
fitur czy dżemów I gatunku, a tylko 
na II gatunek lub na soki. Aby uchro 
nić truskawki od tej „degradacji", w 
roku ubiegłym, tytułem próby, urzą­
dziliśmy pulpiarnię (pulpa — pół 
fabrykat owocowy) w samym sercu 
pól truskawkowych, dokąd dojazd 
dla producentów jest najbliższy. Po­
nieważ próba zdała w stu procen­
tach egzamin życiowy, więc odtąd 
corocznie będziemy przenosić część 
naszej fabryki nad Wisłę.

Pulpiarnia nie wymaga . ponadto 
specjalnych urządzeń przemysłowych, 
gdyż półfabrykat truskawkowy nie 
podlega warzeniu czy gotowaniu.

Na placu, przed sporą halą (nor­
malnie zajmuje ją betoniarnia), stoi 
kilkadziesiąt beczek, do których raz 
po raz młodzi chłopcy wsypują truś 
kawki z kobiałek, wynoszonych z

Elektryczna obieralni:, kartofli w restauracji „Europa" zastępuje 
z powodzeniem pracę 10 kobiet. Jej wydajność — 200 kg ziemniaków na 
godzinę. To nowoczesne urządzenie stało nieczynne przeszło rok. 
było dopiero zmian personalnych w Radomskich 
nych, aby uruchomić maszynę, która pozwoli na 
nych.

Takich i tym podobnych błędów 
zostało w spadku wiele; trzeba je 
naprawiać, , I . np. jprzy^ urządza­
niu jadłodajni — „Zamłynianka" na 
ul.- Świerczewskiego^ zapomniano o 
kredytach na przygotowanie tzw. 
zaplecza, a więc magazynu, pomiesz­
czeń do przyrządzania potraw itp.

Podobnie wygląda sprawa remon­
tów w innych lokalach. W kawiarni 
„Zgoda" przebudowano piec cukier­
niczy kosztem 50 tys. zł celem zwięk 
szenia produkcji ciastek. Niestety, po 
remoncie okazało się .że górna ka­
mera nie piecze. Skutek jest taki, że 
produkcji nie można zwiększyć.

Trzeba 
Zakładach Gastronomicz- 
obniżenie kosztów wlas-

złej gospodarkiSkutków 
dzonej poprzednio nie da się 
zu uzdrowić. Nie wystarczy bowiem 
uruchomić obieralni, czy pożyczyć 
maszyny do wyrobu lodów, celem 
pokrycia zapotrzebowania. Jest to 
jedynie doraźne usuwanie starych 
błędów. Nie da się np. uruchomić 
jeszcze w tym sezonie chłodni w 
„Europie", do naprawy której przy-

prowa- 
od ra-

stąpi 
wad; 
pera 
niu.

czai 
mię r

P

Tego 
ty surc

ścjśle 
ników,

RZGas 
pić do 
gospod;

c

p

p

O przodujqceqo
i najlepszego w zawodi

kawiarni „Teatralna" od prze- 
2 tygodni piec stoi nieczynny, 
drzwiczki oddano do naprawy, 

inaczej wygląda sprawa maszyn-

W 
szło 
bo... 
Nie 
ki do mielenia kawy. Reperacja jej 
zmuszała do mielenia kawy na wal­
cach w pracowni ciastek. Trwało to 
tak długo, 
który dziś 
się.

Obecnie
maszynki. Kawę trzeba mleć ma 
młynkiem ręcznym, nadającym 
jedynie do użytku domowego, 
więc dziwnego, że w godzinach 

„Teatralnej" 
może nadążyć z realizowaniem

dopóki nie pękł wałek, o 
nie będzie łatwo postarać

więc nie ma ani walców,
ani 
łym 
się 
Nic 
dużego ruchu personel 
nie 
zamówień, nie mówiąc już o właś­
ciwym wykorzystaniu surowca i na­
rzekaniach konsumentów dotyczą­
cych jakości. Wszystko to odbija się 
również na obrotach.

1

Spośród wszystkich współzawodni­
czących spawaczy ój Zjednoczeniu 
Budownictwa Miejskiego w Radomiu, 
pierwsze miejsce, a zarazem tytuł 
„najlepszego w zawodzie" uzyskał ob. 
Kazimierz Sieczka, który w drugim 
kwartale osiągnął 390 proc, normy. 
Ob. Sieczka jest młodym fachowcem, 
lecz roboty przez niego wykonywane 
są jakościowo najlepsze.

Pierwsze miejsce w zawodzie mu­
rarskim zdobył ob. Antoni Sikorski z 
zarządu budowlanego nr 1 w Rado­
miu. Od n 1950 zaczął on stosować 
nowe metody pracy (system dwójko­
wy i trójkowy), używając przy tym 
sprzętu racjonalizatorskiego takiego 
jak: warstwopiony, klamry do
i szufle do zapraw. Sikorski pokazał 
wszystkim murarzom, że stosując no­
we metody pracy można osiągać 
wspaniałe wyniki. I bak np. w kwie­
tniu uzyskał on 277 proc, normy, w

iurs

pro
proc.

Komisja techniczna sJwfal
roboty wykmywane pcz«J
sk i ego fią picrwezońędiH
przy równeczesnym

Tytuł na jlepszego w tata 
zyskał ob. JM •

wieź z zar ządu budowMI
Przeciętne 
normy (w

przekroczenia pn® 
drugim Kuartiid

Ob. WołodlNlB 
iy na brygadziści 
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którv iit'
165 proc.

yskał w oruiSl 
normy. Brygadt®

hali. Jest to już końcowa faza pro­
dukcji pulpy.

Lecz jaki jest jej początek?
_Ob. Filipowicz, wieloletni kierow­

nik produkcji przetwórni radom­
skiej i pulpiarni, oprowadza nas po 
swym niewielkim, lecz „smacznym 
królestwie" udzielając fachowych wy 
jaśnień.

— Truskawki od chłopów-produ- 
centów skupują Gminne Spółdzielnie, 
lub placówki skupu Centrali Ogrod­
niczej.

Właśnie nadjeżdża kolejny wyła­
dowany łubiankami samochód. Spraw 
ne ręce pracowników pulpiarni wy­
ładowują towar systemem „łańcusz­
kowym", ustawiają koszyczki na wa­

dze, po czym odstawiają na bok, 
lub też od razu zanoszą do kilkuna­
stu stojących w hali stołów, przy 
których pracuje kilkadziesiąt kobiet.

— To sortownia truskawek — mówi 
kier. Filipowicz — kobiety dzieła owoce 
gatunkami i układają w łubiankach. Naj­
większe 1 najładniejsze — to gatunek I. 
Pulpa z nich idzie na eksport.

Gatunek II zabiera przetwórnia, robiąc 
z tej pulpy dżemy i marmolady na spo­
życie wewnętrzne. Drobny 1 mokry, po­
gnieciony i „nieefektowny" owoc, lecz 
przecież pełnowartościowy, wykorzysty­
wany jest na soki.

Zręczne ręce kobiet szybko przebierają 
truskawki, sprawnie je sortując. Znad 
stołów unosi się przyjemny zapach.

— To przodujący stół nr 6. Każda z 11 
pracownic sortuje dziennie przeciętnie ko­
lo 70 kg a nawet 82 kg.

— Już drugi sezon pracujemy w pul- 
plarnl — opowiadają trzy przodownice — 
Helena, Anna i Maria Munio — i zado­
wolone jesteSmy z pracy. Resrta nt te­
go „stołu" to wszystko sąsiadki ze wsi. 
Zarabiamy dobrze: liczy się po 35 gr od

to

W laściciele iiirrucholA i
w czynie spofeczfl!1

Zrzeszenie Prywatnych

przesortowanego 1 kg owocu, toteż prze­
ciętnie dostajemy przeszło 20 11. dziennie. 

Inne stoły sortuję mniej owocu; prze­
ciętna ilość przesortowanej ilości owocu 
wynosi od <5 do 60 kg na osobę: jest na­
wet taki „niezdarny" stół, gdzie trafiają 
się dnie po 20 kg od osoby. Odpowiedni) 
też i zarobek jest mnieljty. Kobiety do 
bierają się więc same, bo jedna wolniej­
sza nie tylko opóźnia robotę, lecz i 
bia więcej kosztem towarzyszek.

Dalsza faza produkcji pulpy -
mycie; owoc musi być opłukany z 
piasku. Z basenu blaszanego wyła­
wia się truskawki do łubianek, skąd 
wędrują do znanych nam już beczek 
(koniecznie dębowych).

— Jak to, więc zwykła myta trus­
kawka — to nie pulpa? — dziwimy 
się.

Pytanie wywołuje wesołość.
Oczywiście, że nie; przecież ze­

psułaby się — pada odpowiedź. Do 
beczek dolewa się teraz roztwór pły­
nu konserwującego — kwasu siarka­
wego (nie siarkowego); ostry, gryzący 
zapach roznosi się wokół. Krztusimy 
się. Płyn odbarwia owoce, lecz ni< 
na długo. Przy gotowaniu puipj 
kwas ulatnia się, truskawki odzyski 
ją swą apetyczną, 
tracąc zapachu i 
wartości.

Zabicie beczki 
bednarza — pracownika 
ob. Wiśniewskiego, nałożeni 
nej obręczy, wypisanie 
beczce — i oto pulpa idzie 
drogę: do Radomia — jeśl 
II, zagranicę jeśli jest

■ pierwszego.

różową barwę, 
swych

przez

mości w I 
innych mit 
wzięli udzś 
dowie plac 
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J. Barell.


